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pietnastolecie Niepodległośc· I ki 
, S.to tys~ęcy J?ik~elhau~ od Wi~ły po I jedni ulegali p0dszeptom ze Wschodu - błyskiem szabli, siłą armat obronić tej ! wsie, poniszczone miasteczka, pOr<>.Zw.ala 

pz,wlnę„ .K~lkadz1es1ąt tysięcy mołojc~w drudzy wpatrzeni byli jak w tęczę w to, wolności przed zakusami wr~J!iemi: Już ne dworce ko!e!cwe, wyssane do s.z~~ 
~ sic~~ikow o~ S:inu .P-0 Zbrucz„„ Mil- co wiatr nanosił z Zachodu; kłębił się wtedy, gdy p0woływał do życia Związek zapasy. ludnosc1! wyg~~a młodziez, 
J~ Jencow rosyjskie~ internowanych w chaos i mnożył niebezpieczny rozgwar. Walki Czynnej Strzelca Legjony-prze zarekwirowane l wywiezione wszystkO, 
N~emczech,, ma przeciągnąć poprz~z zie- I wtedy stanął w stolicy więzień z widział swem ~kiem duchoWem walkę o co jadalne i co. służyć ~oi;tło. jako sps;zę! 
mie polskie w drodze poWrOtneJ nad Magdeburga, w szarym mundurze legjo- Wilno i Cieszyn, walkę o Lwów i Tczew wojenny, ograbiony włosC;lanlD z .k0!!1a 1 
Don, nad \Yołgę.... • nisty - i Począł zbierać siły zbrojne, front od Dynaburga po Kijów.„ Nie ro- wozu - oto, co Pozostawiły na 2)lelDUWh 

Wszystkie gra.mee otwarte; żadna oparł byt wskrzeszouego do niepodle- zumieli go wtedy ani ci z lewicy sOcjali· polskich dzieje tych czterech lat przed 
nie ustalona; na każdą czyha wróg„. Pod ół<>ści państwa o mocny fundament: stycznej, dla których pojęcie „wojsko", listOpadem.„. _ •. 
Białymstokiem kończy się zasięg polski; :nnję. budziło grozę, ani z prawicy endeckiej, I !la tem pOdłoŻ!1 r~. i Dl~~atk~w 
dalej na wschód Ober-Ost i napór komu l 1 którzy hołdoWali wierze, że Polskę hę- zakwitł cud własneJ annjt, ann~ ~ sil· 
nizmu. Cieszyn zagrożeny. Lwów oblę-1 1 dzie można wyszachrować w przedp0ko nej, że zmogła i tych, co . napl!rali na 
żony· Z Poznańskiego i Pomorza zabOr- jach zachodni o-europejskich kancelaryj Lwó!' i na Cieszyn i. n.": ~1łno1 z~ -prze. 
ca ani myśli ustępować. I .dyplomatycznych. pędziła. tych, co op~scl(: n1e chC1e;b na-

Taka to była sytuacja w tym przeto- . Wiedział natomiast jeden JóZEF szych ziem zachodnich - a wreszcte od· 
mOWym listopadzie 1918 roku, kiedy 

1 
FILSUDSKI, że Polskę trzeba będzie niosła ku podziwowi całego ~wiata, śpie 

wszyscy trzej zab<>rcy już byli poWaleni j , przedewszystkiem obronić przed. nawa- wającego j~ż żałobne requ1em Polsce, 
klęską wojenną, kiedy kości ostatniego I łą obcych pGtęg, wywalczyć .krwią włas walne. ~wyc1ESstwo roku. 1920. 
cara samodzierżawnego już dawno bie- 1 ną i trudem jej przyszłe granice. l DZlś, w p1ętnastolecte te;go przełomu 
lały w jamie, przysypanej wapnem, ostat f Od budowy zatem własnej siły zbroj- dziejoWego, jaki stanoWi bstOpad 1918 
ni Habsburg ratował się ucieczką do , nej zaczął, gdy w 1ist0padzie · 1918 roku ~oku, u~wiadamiamy s?bie w całej ,l?ełni 
Szwajcarji il ostatni Hohenzollern, drżąc z omdlałych rąk regentó~ władza wy- ze g!~1ce naszego pans~a! wolnosc ~~ 
o życie, przemykał się n<>cą do Holandji. , padła i gdy stanął w stohcy pańs!wa, !- nowiel!-ia -o własnvm l~1e 1 przyszł?Sct, 

Spadły kajdany niewoli, ale nie zna- , ldóre~o właśn!e Gpadły okowy ntewob. zaw~ięczamy ~~ączni': Temu, ktory z 
czyło to bynajmniej ugruntowania wolno I Dziś, Po piętnastu latach, korzymy tra~icznych doswiadczen od Insurekcji 
śct, Wręcz przeciwnie: wszystko wska- się .Przed óenjuszem tego jedynie trafne- Kościuszkowskiej, p_o upadek. pOwstania 
zywało na to, że o tę wolność, o granice I go instynk:~u, który Wskrzesic~elowi Nie roku 1863-go wyw16~ł jedną 1~eę, jedno 
państwa, o niezależny byt tego państwa I podległ~ści podyktował decyzJ_ę: przede hasło: ~olska oPrzec się musi na włas-
przyjdzie stoczyć ciężkie boje. I to nie I wszystkiem armja! nych s1łachi ARMJA JEST NAJSIL· 
z jednym wrogiem, nie na jednym iron- I Zrębem jej staje się idea łegj<>nowa: NIEJSZYM GW:ARAN'J;'EM ~J BYTU. 
cie - na wszystkich granicach, przeciw I cl już weterani bitew pod ~oWczów- • Dewiza ta Dle s~raclł~ w ciągu. ty.eh 
wszystkim, którzy z chaOsu Powojenne- 1 d m i Moł'.ltkowem, z nad Nidv i Ko. \lęhustu lat ostatti1cb nic ze swey stły 
go radziby dla siebie wykroić jaknajwię- sliucbnówki1 ci .z P. O. W., których roz- przekonywującej. ProWadzimy pOltty~ę 
cej włości polskich. A więc: i pod LWo- kaz Wodza powiódł aż na Ulfrainę, na nawskraś Pokojową. Jesteśmy wszędzie 
wem i pod Wilnem, i pod Cieszynem, i l\-'1urmań, do więzień zaborczych. tam, gdzie działają czynnilrJ ub:;walając:e 
pod Działdowem, i pod Rawiczem, i pod I Niebawem hasło: tylko armja jest gwa pokój w Eur0pie. Cały nasz wySlłek zmte 
Tczewem - zewsząd czyhało niebez- rantem naszej niepOdległości! - przy- rza do tego celu. • 
pieczeństwo. obleka się w czyn. Lecz w jakże cięż-, Tem niemniej jednak twardo st<nmy 

Ale nietylko z zewnątrz. Działały W tym zwrotnym w naszych dzie" hich warunkach! Ziemie polskie były przy haśle: niema na świecie ~akiej ~iły! 
.wewnątrz społeczeństwa liczne siły od- jach momencie, okazał się w całej pełni przez cztery lata wojny światowej, tere- któraby nam DJ-ogła wydrzeć ptę~ ztemt 
ś~odkow~; społeczeństwo było wewnętrz triumf tej koncepcji, którą wniósł w na- nem najgigantyczniejszych zmagań, ja- I dlatego dziś, w piętnastol~tn1ą rocz
nie rozbite, pokłócone, przeżarte waśnia sze życie zbiOroWe na szerel! już lat I kie znają dzieje świata: od Gorlic u pod- nicę wskrzeszenia naszego niepodległe
mi politycznemi, rozgOrączkowane r<>z- przed wojną światoWą: Józef Piłsudski: nóża Karpat Po pustkoWia, po gęstą sieć go bytu, wołamy: 
bieżnościami orjentacyjnemi, Posłuch I genjalną swą intuicją przewidział On ten I rowów i okopów olbrzymiego frontu ro- - NIECH żY JE TWóRCA NASZEJ 
dla. władzy był w pogardzie, jako że nie groźny list<>pad 1918 roku, kiedy zaświ-1 syjsko • niemieckiego od Dźwiny po SIL Y! NIECH żY JE NASZA ARMJA! 
umiano jeszcze rOze~nawać wrażej wł aft j ta woln<>ść, a biada narodowi, jeśli nie Dniestr - były V.emie polskie obszarem 
dzy zaborczej od własnej, legalnej; gdy zdoła karabinem w ręku swej młodzieży przemarszów miljonowych armij; spalone Dr. B. Merwin. 

Znany komik „Pat11 

· zwarjował 
Londyn, 11 lisitopada. 

Z Kopenhagi donoszą, że duński nau
czyciel ludowy na:.iwiskiem Schen
strom, który występuje w filmach ko
micznych, jako Pat i Patachon jako Pat, 
dostat pomieszania zmysłów. Podczas 
wyświetlania ostatnego filmu Schen
strćim spadł ze znacmiej wysokośd i 
doznał wstrząsu mózgu. 

Umieszc:wno go w domu obłąka
nych. Wypadek popularnego aktora fil
mowego wzbudził ogólny żal w kola-eh 
jego licznych zwolenników-

'1l~WSJ ~!Z]~~ ll5l!Bl !P3l ~ ~ ~ !El!$l IBJ -Już ukazał się 

i jest wszędzie do nabycia 
JV2, 24 tygodnika 

„Co tydzień powieśt" 
i zawiera całość sensacyjnej powieści 

kryminalnej p. t. 

„Sprawa · 
dr. Mortimera" 
numeru 

.. „ • ~ . „.-. ' . . - . . ·-I Dzisiejsze uroczystości w łlodzi l\dwokacl niemieccy 
nie będą bronić socjalistów 

i komunistów 
Łódź, 11 listopada· I ~ają ork~et~ry ~raz pochody, które zdą- Beralin, 11 listopada 

u t , • k ·· 15 · o ·- · zają do swiątyn. (t) Narodowo-socjalistyczny zwią-
roczys ~ct z 0 

/Zll , -eJ r czm_ ! O godz. 9 rano odbyły się nabożeń· zek adwokatów w Niemczech dotych-
cy <:<tzyskama Niepo legł.osci rozpoczę. : stwa we wszystkich światyniach wyz- czas nie przejawiał żadnej dzialalności 
ł0Y się Jeszcze wczoral wieczorem·. D~is na1i niekatolickich. O godz. 10 rano J. E. d 

d samego rana tódz przybrała sw1ą- ks. bi"skup dr. Tymi'eniecki celebrował prócz agitacji wewnętrznej, prawa zo-
t i i od i t d nej wśród członków. Obecnie związek 
eczny n ee z eony wyg ą · uroczyste nabOŻe~stwo w katedrze św. adwokatów hitlerowskich .wydal zarzą-

Ws~ystkie ~machy zarówno pry-. Stanisława Kostki. Około gQd.z ·11 1?6. dzenie zabraniające podejmowania się 
watne Jak. i panstwowe zos_tałł7 udek<>- czą! się formować pochód oddziałow obrony marksistów. Wszyscy adwo
rowane zielenią i emblematamI o bar-

1 
woiskowych, policji. WP i organizacyj kaci, którzy mieli w najbliższym czasie 

wach narodowych. O~ "'.czesnych go. społecznych, który przeciągnie ul· Pi<>tr- stawać jako obrońcy socjalistów lub 
dzin l'lannych ulicami miasta przecią· kowską. komunistów, zrzekli się obrony. Po-

Rewolucja na Kubie stłumiona 
nieważ w sądach znajduje się wielka 
ilość spraw karnych zarówno komuni
stów jak i socjalistów, pozostaną oni 
faktycznie bez obrony. 

•f!inęlo 10 p~111stańt:ón> M•IMNl8łN•atNta.la 
Nowy Jork, 11 lli:stopada. 

Z łfawainiy donoszą, 1iż w wYJllJfilru za
dętych walk, które toczyły się przez 

noc uibiegłą, wojs~om rządowym ooalo 
się wyprzeć odziały lfewo1ucytj1I1e z waż
nej pozycji straitegiiczmel. Tern samem 
wojska rządowe stały sLę panami syi.. 

Wiedeń, 11 listopada. tuaicjii, wobec azego .liiczą s~ę "Z rychłem 

I 
W różnych dzielnicach Wiedlnda zlii'k:w11dowaind·em rewoiliucjd. 

zwołane zostały IJa. wczoraj zgromadze- W czasie waillk 1I1ocnyoh zigifuiięło prze
nia socjal-demolk1ratyczne, które . jednak szlo 48 rewdhucjcmDstów, a po strome 
zostały przez policję zakazane. k d , 

Socjalni-demokraci usilawali wów- wojs rząi owych zanotowano poważne 
czas zebrać się w lokalach zamkniętych straty w J.UJdziach. . 

Z tego powodu odbyły się w niektó- palJl'UJje o~ecruie na całei wyispi'e wZiględ-
rych punktach md.asta demonstracje. ny spokó1. . 

nowego popularnego 
tygodnika ilustrowanego 

p. t. 

„Panorama" 
już ukazał się w sprzedaży 

Cena 25 groszy 
lecz policja i temu przeszkodziła. Wedle ostatn1ich w.iad1omości z Kulby,

1 Aresztowano okoto 60 osób- ' M;tHMłlMINI~~-····· 
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Mit.O ć, ZBRODNIA i KARA 
5) 

enso1:gjng reporiai no fle akiuolng«:h 
spraw sqdowgc;b 

Pierwsze • rozczarowanie. wadzić się do kina, a potem do cukierni 
na ciastka z kremem, niemniej przez ca 
ty czas kręciła noskiem. 

Coraz bardziej cicho i pusto było w dłużej: dziewczyna nie przyszła. _ Mój nowy znajomy postawił mi 

pracowni fotograficznej starego Mali- Zato wieczorem· ujrzał ją przypad- u Drobnera wino ... Byliśmy razem w 

sza - coraz rzadziej zjawiał się tu ja- kiem, wychodzącą z kina w towarzy- teatrze„. Dostałam od niego jedwabne 

kiś zabłąkany klijent. stwie J'akiegoś elegancki' ego młodzień- · c 0 k' pon z sz 1„. 

Jan Malisz był z tego zadowo.Jony. ca„. . Słowem, ustawicznie dawała do po-

Nie potrzebował pomagać ojcu i miał Na czołobitny ukłon Janka dziew- znania, że robi mu łaskę, spędzając ra-

więcej czasu do marzeń. czyna zaledwie kiwnęła mu końcem zem z nim wieczór, skoro ma tak olśnie-
Siedząc wśród barwnych dekoracyj, brody - ona, która dnia poprzedniego wające i wspaniale znajomości... 

sztucznych łąk i pól, puszczał dowoli pozwalała się głaskać po rękach i z 
władze swoJej fantazji. przymróżonemi oczyma przysłuchiwała Spotkali się znów po paru dniach. 

Marzyły mu się w dalszym ciągu się słodkim jego słowom. - Wiesz co. grają dziś świetną ko. 

przygody po nieznanych dalekich mo- Parę dni potem spotkał ją znowu na medję w teatrze!... Może pójdziemy?

rzach i lądach. Snuł jak dawniej fanta- Plantach. Ale gdy zaczął jej robić wy. przywitała go Zośka. Malisz nie mógł 
zje na temat tego w jaki sposób mógłby rzuty na temat zdrady, ona parsknęła nie zaważyć, że jej nogi, odziane w no-

stać się potężny i bogaty. mu prosto w oczy: we, jedwabne pończoszki, wyglądają 

Lecz w miarę jak dorastał coraz bar- _ Odczep się odemnie!„. Czego ponętnie„. 

dziej zmieniał się tok jego półsnów na włóczysz się za mną?„. Też mi kawa- Tern też smutniej brzmiał jego gos, 

jawie. Jer! Niema nawet i grosza. ażeby za- kiedy odpowiedział: 

Coraz czę~ciej zaczął zjawiać się w prowadzić dziewczynę do kina. czy do - Niestety, nie mam pieniędzy„. -

nich zwid kobiety. cukierni. a robi wielki fason!„. Nie ie- Nie udało mi się zdobyć nawet i gro-

Raz, byt a to księżiniczka z haiki, raz stem głupia, ażeby zada walać się mio- sza! ... 
· urocza dama o migdałowych oczach, któ dowemi tylko słówkami!„. Mój nowy - Więc w takim razie poco zawra. 

rą widział wychodzącą z „Ziemiań- znajomy zna się lepiej na rzeczy„. Wi- ens zmi głowę? - parsknęła gniewnie 

skiej'', to znowu zjawiała mu się ona w dzisz tę torebkę? To prezent od niego„. clz1cwczyna. i odwróciwszy się na pię

ksztakie młodej dziewczyny, jaka kil- A wczoraj byliśmy razem na kolacji„. c:e, odeszła szybko. 

kakrotnie zaczepiała go na rogu ulicy Jadłam majonez i kotlet„. A to napew- Malisz szedł za nią jakiś cz;:-.s dare-

Topolowej. no warto coś więcej, niż twoje mięto- mnie prosząc i perswadując. 

Podenerwowany wałęsał się całemi we cukierki... Przysięgał, że następny raz, cho-

wieczorami po Jinji A. B., spoglądając Malisz wrócił wściektv do domu. c'.ażby mu przyszło sprzedać poduszkę 

nieśmiało w oczy przechodzących Zrozumiał. jak ważną rolę '" powodze-1 mntkl czy buty ojca, wydobędzie tro-

dziewcząt. niu u kobiet odgrywa pieniądz„. chi; gotówki i zadowolni każdy jej ka-

Prze~yt też wted~ swoją pierwszą I znów z pugilaresu starego Malisza prys. · 

gorycz 1 rozczarowanie. zginęło w tajemniczy sposób kilka zto- Dziewczyna pozostała głucha na ie-

Umówił się raz z milutką sklepową I tych, przeznaczonych na zapłacenie ko- gq htagania. 

Zosią, że pójdzie z nią w niedzielę na 1 mornego„. Na rogu ulicy Sławkowskiej zetknął 

Bronia. Lecz próżno czekał godzinę i 1 Dziewczyna pozwolita często pro- się z nimi przystojny elegant. którego 

Malisz widział już raz w towarzystwie -
Zv~ki. 

Dziewczyna na widok jego przy~pie 
szyta kroku 0 i poufale wzięła go pod ra
mit;. 

- Dzień dobry, panie Henryku! -
uśmjcchnęa się, błyskając białemi ząb
kami. 

- Czy jesteś w towarzystwie? -
zapytał goguś, podejrzliwie spogląda

jąc r.a MaHsza. 
Zośka odęta pogardliwie wargi. 
- Ach, doczepił się do mnie taki

jakiś natręt i depcze mi od Plant po pię
tach! 

- Odczep się, szczeniaku jeden! -
zawołał elegancki młodzieniec, groźnie 
podnosząc laskę. 

Oczy Malisza zabłysły zrowrogo, 
Ledwtie ostatkiem sil pohamował się, 
ażeby nie rzucić się na podłą dziewczy. 
nę i jej towarzysza. Krwawe płaty za
częły mu latać przed oczyma. Szczęki 
zwarty się, niby u młodego wilczka, za
czepionego przez psy. 

A tymczasem Zośka i jej towarzys2ł 
wskoczyli do przejeżdżającej taksówki, 
która za chwilę wsiąkła w zgiełk ulicy. 

Jan Malisz powlókł się wolnym kro
kiem przez Planty. Usiadł na jakiejś pu. 
stej ławce. Serce jego było smutne. 
· - Miłość - myślał - nie jest ide
ałem! Kupuje się ją za pieniądze jak bu
ty, chleb i węgiel. Kto ma pieniądze mo:. 
że zdobyć najpiękniejszą kobietę„. -
Jeszcze więc jeden powód, dla którego 
chciałbym być bogatym„. 

· (Dalszy ciąg futro). 

I) Chcą nawodnić nur~ 

fZ~' · pustynię libijs·ką 
• me 

a praca będzie wyt.chnieni.em i przy]emnością.-. :fensoi;uinuplon aneiel· 

D • • d • ' • b d sflieeo injunięra 
ZleCI ro ZIC Się ę ą Złt Wsze... fsh) Doktór John Baill, dycrelk·tor i.n-

i ·:r~k b•dq z· u11- lud._1·e zo 100 Io-'' sityfJutiu badań inaid <pustynią w Egipcie, 
'-<.l~ "I 11111 · • opr.acowaił ni~ezwykły plam rużytkowania: 

I 
pustynri Ubij~. Plan ten został pt1zy· 

(z) Pewne pismo wiedeńskie ogło- widując, iż wzajemny stosunek płci I natychmiast po urodzeniu znajdą opie- jęty praychylnLe p.ri.zez rzą.d egiipski, któ-

siło ankietę na tern. ait „Jak tyć będą j nadal pozostanie źródłem cierpienia· I kę w arcy-doskonałych zakładach wy. ~Y bada oibeon~e technLcme motHwośei 

ludzie za sto lat?" Poniżej przytacza- ,,Miłość - dowodzi Werfel - jest · chowawczycb, odpowilem na to, źe ta.Jci jego zreaJ.izowaaiiia. 

my odrpowiedzi kilku wybitnych osobi- chorobą. z której ludzkość nie uleczy ustrój społeczny nie wart będzie zła· 

stości. się nigdy. Nie pomogą tu żadne zdoby- manego szeląga·" Już p!IWed siześciJU laty dr. Bali do-

Profesor .Mlaksymiljan Adler prre- cz,e kulturalne ani społecz.ne· Tę nie- W dalszym ciągu swego roe;umowa- s.zed!ł do pnzekonaniia, że pusitynia libij· 

w?duje, że za sto lat praca nie będzie zmienność natury ludzkiej świetnie ilu- nia Capek dochodzi do wniosku, że w ska iesit IP0łożoina :niżej poziiomu moirz.a 

obov1iązkiem. lecz przyjemnością, pew- struje Maieterlinck w dramacie swym prz;yszłości małżeństwo stanotWić bę- Śródlz1emnego. Na6niżej ipołiożona jest 

ncgo rodzaju gimnastyką, czy to fizycz- „Agfawena i Selize.tta". Bohaterowie i dzie problemat trudniejszy bodaj i bar- część olbeijimująca około 20.000 km. kwa 

ną, czy umysłową. Przed 20-ym · i po bohaterki żyją w idealnym ustroju spo- dziej Skomplikowainy, a'Iliżeli obecnie. dtia.Jtoiwych. Dr. Ball postanowił więc 

30-ym roku życia cztowiek będzie cal- łecznym, osiągnęli ponadto szczyt oo- ,,Wątpię - p~ze Capek - czy J>O· przeprowadzić specjalny tunel, szeroko

kowicie dysp0010W1ał swoim czasem. skonałości fizycznej i · umys1owej nie tomkOWie nasi będą tak szczęśliwi, Jak ści 40 st6p, a długości 40 miJ, któryby 

Praca na korzyść społeczeństwa obo- mniej jednalk cie<rpią z powodu zawie- to sobie wyobrażamy. Być może, i·ż Połączył Morze śr6dziemne z pustynią 

wiązywać będzie jednostkę najwyżej w dzianej miłości i dręczą się nawzajem wolni będą od trosk materja<linych, lecz libijską. 
ciągu dziesięciiu lart. To też przeciętny zazdrością". nie wierzę, że obce im będą ciężkie WSkutek różnicy poziom.ów, woda z 

obywatel przyszłości będzie mi-ał bar- Oto wywody franciszika Werfla. przeżyciia i wstrząsy natury psychicz- MoI1za Śródzielmleg<> s(padiałaiby do pusty 

dzo wiele wolnego czasu. Czem go za- Jest w nich bezsprzecznie wiele słusz- nej''. nd Hb~skWej, nawodniła.by ją i uczyniła 

tern wypełni? ności. Temat ten podejmuje również Interesującą odpowiedź na amkietę ~cLaJtną do zamieszkian~a. Tern &amem 

„Robotnicy, włościaiDJ~e i inni ludllie Vicky Baum, która twierdzi, że za sto 1nadesłaiła Adela Popp, posłanka do par· Egilpt crys.kał1by n<eJ1wą prowin.cję. Jedno· 

pracy - pisze prof. Adler - są w na- lat prreQiętny poziom urody kobiecej- lamentu austrjaclde.g'O. Wynurzenia cześnie Sipadaijące masy wód poruszały· 

szych czasach niewolnikami warszta- znacznie wzrośnie. s1Yll1nej pioo1er1ki ruchu feministyczne- by wribi!lly i d'Ylllamomaszyny. 

tu, roli lub Mura handlowego. Są to „Kosmetyika czyiilić będzie cuda. tti- gio Olbraca·ją się ocLywdście wokół sp.ra- Jak wytkaizały obHczeni.a, ziałotona w 

zwierzęta pociągowe, które do późnej gjena, sport, gimnasty'ka, racjonaline wy kobiecej. t b lek 
starości noszą ciężką uprząż przymu· odżywfani'e - oto czynniki, które do- „Zdobycz;e łechnrui, - zaipewnia en .siposó ~ · tmwnia, mo.głiaby dostat 

· ~- 1 · p I 1~ ~i od i 1 c.zac en1erg11 elektrycZtllej dila całego 
so,vej pracy. Wiedza, literatura, sztu- skonauić będą ciało kobiety z POl\O eni:a parru OIJIP - zwo nią .l\.<Jlu etę w e u E~iip.bu. Możn:i.by zmLenić cały chara.k-

l<a - to dziedziny życia dla nich .._ na pdkolenie. Za sto łat brzydkich ko- kłopotów g-osipodlarsikich. Maszyny bę- ter łll~go państwa, a dostarczania po m.i

dostepne. · biet wogółe nie będzie - zap·ewnia nas dą zmywały naczynia, prały i prasowa· n<imalnei cein~e elektryczność, oświetla· 

Nie,volnik skuty w jarzmo bez.ustan- e1I11tuzja:stycmme paini Baum. ły b:ełlznę, pochłaniały kurze i sPrzą. ł.a.by miiasta, poruszała fa.bryki i tram.-

ncg-o ob0wiązku. ni-e potrafi unieść glo· Wybitny iprzedstawicieil '1iterrutury tały pokoje, Materjaly odzieżowe będą · Ob · ł 

wy do nieba. Lecz w Przyszłości. za czeslkied Karol Capek i.nteresuje się głów 111iiewątpliwie talk tanie, że nikt nie bę· :::~gółow/;l; :;~am~t.aipra:cowany 
lat sto, nie będzie niewolników. Ob0- nie zaigaidnien11em. rodzdiny w społeczeń- dzie naiprawiał uszkodzonej garderoby. 

wiązki na rzecz ~ml~tywu pochłaruać stwie. 21-go wieku. lecz zasteoowal ją nową· Radykalne 

będą nie-wacz.ną ulJość energii jednostlkff1, ,,Rodzina - pisze Capek - jest to zmiany nastap~ą również w dziedzinie 

wzamian za co jedlnostka ta korzystać związek mężczyzny z kobietą, który kulinarnej. Znikną kuchnłe prywatne, temat, jaik ukształtuje się życie ludzkie 

będzie bez ograniczenia ze wszelkich ma na celu k<>ntynuowanłe rodzaju ludz· a Jadło dostarczane będzie przez glgan- w 21-em stuleciu. Będzie ono puJsowa.· 

darów wolnego i pięknego żyicia. Rac.Io- Idlego, Zawsre rodzić się będą dzieci, tyczne kuchnie społeczne, prowadzone fi() intensywniej i ob11acać się będzie 

nalne wychowa:nii·e rozwilnrlle w prze- bez wzitlędu na fonnę ustroju społecz- przez państwo, a kontrolowane Przez wśród takich możliwości, 0 jaikich dzi· 

cętnym obywatelu zaiinteresowania kul- nego. Można się zgodzić na ścisłą a przedstawłclell konsumentów. Kuchnia sieJsbe p·okolenia marzyć nawet nie m~ 

turalne, a w rezultacie jego wolny cz.as rozumną reglamentację urodzeń, lecz nie będ:zae w przyszłości więczną tro- gą. Jedyną naJSzą satysfakcją niechże 

wypełni się pracą naukową, badaniami dizieciom. które przyjdą na świat. bez- ską lrobiety, która cały swój czas po- więc pozosta111ie świiadomość że my 

dŻieł sztuki, li1eratury, t~aitru i .t· p." w~ględn!e P'?tr.zebn~ be.dzie <YJ?iek~ ro- święci SwYm .dzieciom. A zatem WY· właśnie buduj~my fundame~ty. pod 

Znakomity pisa:rz w.1ec00ński Fran„ dz11ców. .Jezeh ktos m1 powie, ze w chowanie potomst~ p<>zostanJe wy· gmach przyszleJ szczęśliwości, buduje· 

ciszek Werfel zastanawia się główni•e przyszłym Idealnym H<;froiu społecz. 1 łączną domeną kobiety, która tego obo-imy w twardym wysiłku w walce i cier· 

nad ewolucją problemu ~ro tyki. i wypo-J nym rodzice zwolnkn~ będą . od obo· wiązko nie Odstąpi n~omu". . . pie7!.i.tł ' · 

.wiada się naogół ~~~tycznie, prze- wfązku wycbowy~ma dzieci, które Oto w stresz9µ111u odpow1edi.1 na 

ł 
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Piąć o_sób zamordowano pod Białymstokiem 
Zbrodn.1a na tle rabunkowem, czy zemsta osobista·· 

Władze na ·tropie sprawców 
· Białystok, 11 listopada niej około godz. 2-ej w nocy, zaś o go- chwili, władze śledcze są fuż na tropie 

Wieś Poryte, gm. Stawiski, stała się dzinie 1-ej stróż nocny w pobliżu zagro zbrodniarzy. 
nocy ubiegłej widownią mrożącej krew dy Bagińskich widział snujące sie cie- Godzi się przypomnieć, że wieś Po-
w żyłach zbrodni. Zagroda gospodarzy nie podejrzanych ludzi. ryte już nie po raz pierwszy stała się 
Bagińskich, która była terenem okrop- Natychmiast po otrzymaniu meldun- terenem tak straszliwej rozprawy ban-
nego mordu - to ku o bestjalskiej zbrodni wydelegowa-1 dyckiej. Przed ·pięcioma laty została 
JEDNO STRASZLIWE POBOJOWIS- no z Białegostoku komisarza Witolda tam wymordowana rodzina właściciela 

1(0 ZA WALONE TRUPAMI. Skrętowskiego z psem policyjnym. majątku Poryte. Wówczas pod razami 
Zamordowani zostali: 66-letnł Józef Jak się dowiadujemy w ostatniej złoczyńców pad!y 4 życia ludzkie. 

Bagiński, jego żona 66·letnla Karolina, •••••••m•iillll••••lllll••lill••illm•lli•••••-
~r;;~:i"J':.i:t~le:;i~;ąJ;•t,,~I~~~: bi k Wid a cja o.u.n. w Czechosłowacji 

'llftroiń,;u 01spółproi;o11Joli ~ ·fiuteroni4;omi 

Str • 

Co mówi~ gwiazdy 
o Ricie Gorgonowej 

Wyrok ostateczny na Oorgonową 
zapadl i z tą chwilą, zdawałoby się, opi 
nja publiczna, która tak emocjopowała 
się losami bohaterki procesu brzucho
wickiego, winna o niej zapomnieć. 

Tymczasem „Gorgonka" nie schodzi 
z myśli nietylko ludzi przeciętnych zwy 
kłych zjadaczy powszedniego chleba. 

Bandytów było kilku. Uzbrojeni byli 
w siekiery, któtemi W BEST JALSKI 
SPOSÓB ZMASAKROWALI SWYM 
CZTEREM OFIAROM OLOWY. 

Oto jeden z najgłośniejszych astrolo
gów polskich, Jan Starża Dzierżbickl, 
zesta wil horoskopy Rity Oorgonowej. 
Horoskop ten nietylko wspomina do
kładnie o ponurych sprawach, z kt9re
mi wiążą się losy bohaterki jednego z 
najgłośniejszych procesów, lecz tłuma
czy powstanie tych wydarzeń i nawet 

. Praga, 11 listopa:da. szkanlach aresztow.an1Ych, kcmfislrując l c 1 'k b'ć b' · 
P 1. · l't ' k ł 1· h wi,e1Je "'·n1a1lez·1'ony·ch· mater3·atów i do1-·- pozwa a zyte m om uro 1 so ie poJę-

O 4 kim. od terenu zbrodni, niedale
ko wsi Wilczewo znaleziono nad ranem 

PIĄTEGO TRUPA. 
Byly to zwłoki dawnego służącego 

B~głńskich - Chojnowskiego. Zabity 
m1al ranę postrzałową głowy. Chojnow 
ski przed tygodniem został przez Ba
gińskich zwolniony ze służby i odtąd 
pałał 

. nieposkromioną żądzą zemsty. 
Jak zdołaliśmy ustalić, zamordowani 

Bagińscy we wsi i okolicy 
uchodzłli za ludzi zamożnych. 

. Stąd przekonanie, że mord popel

o !trcJa ·po 'l yczna ao ona a icz,nyc m'en>+ów"'. '!\.'u cie o winie tej kobiety z niezwykle 
aresztowań wśród emngramtów ll!kraiń- 'L 

sktkih, naJeżący1ch do O.U.N. Wśród are- śledztwo w sprnwle aresztowanych burzliwą przeszłością 
sztowainy1ch znajdują sriię najlbliżsi ws.pół nacjonaHsitów ukiraińsldch otoczone jest ttoroskop Rity Gorgonowej, opubli-
pracownky szefa O.U.N„ ptk. Konowa:l- tajemnicą. kowany został w numerze pierwszym 
ca, członkowie „Prowodu" nacjana:H- Powodem aresz,towań było u1jawrni'e- nowego tygodnika Panorama" który 
stów t~kra:i'ńskkh Mar:tyn~k i Senyk ornz nie łącztiości l11Ji·ędzy poszl'.zegól;neml ka l s· w dn,lu wczoraj~zym w 
pięciJU ,i1111nvch wybi:tmych cz.toników or- członkami O.U.N. i -wyik1rytą osfatn1o u za ~ ię . . . . 
gan~'Zacj1L I cen1trailą wywiadowczą hitłerowc6w, któ- sprzedazy uhcznej 1 Jest do nabycia 

Poliicja przeprowadz~ła szczególową ra dz:Lała na terenie Ozechoslowa·cj'i'. - wszędzie. 
rewiizję w redak<?J,i, .orga·~u !<'<;mowaI.c.a J~din~ześ:nie władze zallrnzały wydawa-j Numer „Panoramy" zawiera ponad
,.Rozbll!d'.Owa NacJJ , Jak irowrnez w m1e- n!la pism O.U.N. to świetną nowelkę sensacyjną „Krzyk 

ff aro i1nierc:i w Jlus~rji 
Rzqd zwiE;ksz~1• swe pełnoanocnicJ(wa 

w nocy", reportaż „Niezwykła przygo
da śpiewaczki" feljetony, obfity . dział 
humoru i wreszcie konkurs z nagrodą. 

mono 
na tle rabunkowem. . Londyn, 11 .listopada· l dzenie to i;iie P?Winn'? być uważane, 

z . . ~ Agenc,Ja Re'llitera prostwe poprzed-1 za wprowadzenie ogolnegio stanu wo-

Piękna szata, sympatyczny format i 
niezmiernie zajmująca treść nowego ty 
godnika - oto zalety, które z całą pew 
nością, zjednają mu liczną rzeszę przy
jaciół. 

. reszt_ą dow~dz.t też tego meta~ w nią depeszę o Wlprowadzeniu stanu wo- jennego, lecz, że poprostu w rocznicę 
~ieszkamu, ś~1a.dczący o poszuk1wa- jennego w Austrji. oświadczając, że utworzenia republilki aus1rtiackiej zbi'e
mu ukryty_ch p1emędzy. ogłioswny dziś w nocy komunikat za- gającą się ·z. wyzn.aczonemi na dzień 12 

Mordu dokonano najprawdopodob- powiada przywrócenie kary śmierci w b. m. wyborami w Niemczech, rząd u-
try'buna1ach WiOJennych za ·z.brodlllie znat za stosowne zwiększyć swe peł-

. ..lik. . go pogwałcema 1strne3ącego ładu. wszeHneJ ewentuialnośc1. 
. ,.: Jiaik zauważają w Lond~nie, zarzą-

. ,. · *** && FM WMQL • 1uw; 

~· • morderstwa, ~odJ?aie:ii31 i poważniejsze-! nomoc~·i~twa, aby p:zeciwstawić się 

~:::.~~·-·TAJEMNICZA ZBRODNIA ~~~ KALISZEM 
.· 'mysi ~~000::~ut~~··~tak8Cfl dyskus- .g aatrztl,ił 6:F-l1tnfą itaruszk~. --- Energiczny pościg połlcy}ny 
)&Ch napaśctac:h. ZaC1ekłym jest w sporach, a 
os~ym· w aam.oobronłe. Groźny l uiezmor
dowany ~o przeciwnik - Jako towarzysz jest 
weeołym i sympatycznym. 

Uparty 1 poryWc:tzy - w waJce zachowuJe 
się dzielnie i · z humorem. Subtemy w pomy
słach i zuchwały w wykonaniu - niebdpłecz. 
ny to twórca skomplikowanych projekt6w. Zaw
sze myśli i o sobie 1 n.iezapomhla krzywd do
znanych. 

Jest to feden z sllilłefazych charailderów 
ludzldch. Dumny, władozy - n.ie jest wolnym 
od gniewliwości i drażJlwości. Dobry kompan 
za stołem, człowiek ost.rego dowdpu - łatwo 
zyskuJe sobie przyjaciół. · 

Kalisz, 11 listopada.} letnia staruszka Adamina Mędrychow-
Niedawno <l.Qnosiliśmy o popełnieniu ska, zamożna właścicielka kilkudzie

skrytobójczego mordu na osobie Pela- sięciu morgowego gospodarstwa, spo
siaka we wsi Sto niemieaki powiatu żywala kolację, z podwórza przez o.k-
kaliskiego. no padł śmiertelny strzał. 

Obecnie we wsi Chlewo wydarzył Mędrychowska zdążyła tylko· krzyk-
się drugi, niemal identyczny w wyko- nąć i padła bez życia na ziemię· Za
nańiu wypadek skrytcbojczego zabój- alannowa·ni strzafami domownicy wy
stwa. skoczyli natychmiast przed dom, Iecz 

Oto wieczorem w chwHi. _gdy 63- panujący mrok ukrył zabójców· 

Zawiadomiona o mordersitwtie po
licja wszczęta naty.::hmiast energiczne 
dochodzenie. Jak zdołano dotąd ustalić, 
strzał został oddany z fuzji, tuż przy 
oknie. Morderstwo dokonane zostało 
prawdopodobnie nia tle p~::!;;!alu ma
jątku. 

Najbliższe dni p-rzyniosą niewątpli
wie rozwiązanie tej ponurej zagadlki„ 

Siekierą zamordował brata 
.. D:ziłecko dziś 11r0Chon• poalacla • nadtm&ar 
nerwowej energji, której IWlleży dać w życia 

ókazJę do wyładowania etę. O Ile to nie nutę· 
pule - wówczas dziecko 1tafe ełę n!eclerplłwe, 
~P.rzec::iwia się osobom z otocze.n.ia l przYIP8ft8 

Ojciec ofiary . krwawego zajścia oskartył się o dokona
nie potwornej zbrodni, której ·nie popełnił 

trudności wychowawcom. 
Nie jest dobrem wydawanie mu rozkazów 

kategorycznych i zmuszanie Ił«> sił11 do Wyko
nywania cze~oś wbrew ~o woli. Daleko lep. 
sze skutki odniesie łagodn.a pemvazJa, zwłasz· 
cza, gdy mu się da do poznania, ie uwata JłO 
się za 1Wego towarzysza. 

, Wykazafe ono bowi4Nn d11ż11 llłę woli 1 
ZllAWlll pnenikiiwoś6. , Ponieważ oaukać ta. 
kie dziecko lub WJprowa~ w pole jest pre. 
Wie niepodobieństwem - wobec tego w sto
sunkach z niem lep&ej zachować otw~ t 
prostolin:ltnołć. 

Posiada ono wr<Kbone zdolności do mecha~ 
niki i powinno otrzymywać zabawki, jakle dopo
mog11 mu w rozwWęcia tych zdolnołcl. 

DNIA 11 tlSTOP ADA URODZILI S!F;t 
Baron Nogi - marszałek Japo~ pogrom. 

ca rosjan; Fiedor Dostojewslclf - włelld pisarz 
rosyjski; Artur Grottger nasz ZDllilłomtty ma
larz; Augereau - bohaterski generał rewot11cti 
lrancuskief; Konrad v. Hoetz~dorł - Oltatm 
szef sztabu cesarstwa auslrJacklego; zna.na au
torka skandynawska Ellen Key; kr61 włoski 
Wiktor Emanuel Ili; słynny anatom Bichat; 
Maurice Herbette - dyplomata francuski; .Mar
fa Baszkircew - auforka i malarka; Samuel 
Jnsutl - zbankrntowany prz!!mysłowiec runery· 
kański (Public Utilities) oraz Roland Yonng, 
John Lcngden, Kathleen O•Rcgan i Raquel Tor. 
res - s!.wiazdv ekranu. 

JAN . ST ARżA-DZJERZBICK1. 

Stryj, 11 listopada. 
(U) W lipcu br. we wsi Kruszelnica, 

pow. stryjskiego rozeszła sie ponura 
wieść o znalezieniu 

zmasakrowanych zwłok tamtefszego 
rolnika, 36-łetnlego Piotra Cucupa. 

. Zwłoki denata leżały w kałuży krwi 
z ' roztrzaskaną głową, na łące należącej 
do rodziny Cucupów. W czasie wstęp
nych dochodzeń poUcyJnych podejrze
nie o dokonanie tej zbrodni padło 

na ojca Denata, Jurka Cucupa, 
gdyż obaj prowadzili od pewnego cza
su spór na tle . maiątkowem. Przesłu. 
chany na policji przyznał słe on do do
konania tej zbrodni i został osadzony w 
areszcie śledczym. 

W czasie dalszych dochodzeń okaza-

Sukces Marty Farry 
w „ Tabarlnle11

• 

lo się jednak, że domniemany sprawca 
przyznał się do dokonania bestJalskleJ 
zbrodni, w rzeczywistości był on tylko 
świadkiem tragicznego zajścia. Ustalo
no mianowicie, że krytycznego dnia 
Jurko Cucup udał sie wraz ze swym 
synem, Wasylem, i zięciami, Karolem i 
Władysławem Szewczukamj, z zamia
rem skoszenia trawy na łące, do której 
Piotr Cucup rościł sobie prawo włas-
noścL . 

W czasi,e, gdy byli zajęci kosze
niem, zjawU się Piotr Cucup i wszczął 
z nimi kłótnię, a następnie bófk:ę, w 
wyniku której brat jego, Wasyl, chwy. 
ciwszy siekierę, ugodził go kłlkakrot~ 
nie obuchem po głowie, powoduJąc pęk 
nięcłe czaszki, wylew krwi I wkodcu 
śmierć denata. 

Powodzenie turnieju 
zapaśniczego kobiet. 

lnr.wiguraicWniY występ lar6iliorwieQ żeiliaaia # · 
n ej ~ Famry pnzyjęty 1JOlsW enbua.ljastycmire. . TW'IDlej zęiaśniiioziy Joobie.t ~ ~ Pol· 
P.t11b!lOZllllOtŚĆ m.ohW]"oona ~ery1m~ntami '\rie. slci, 1ct6cry ~a,ł eię w dniu WICIZOltlllliavm . w 
deńiki me !IZIOzędzH.a j,ej briatw. Teorult1Z1e Kom~ów prlZ'Y All. 1 M• wywiołeł w 

Opróca: Mady Famry ~mim uftyimany m- tllaS2:1erm md1eśoi1e duż.e xadmlt~oo01W1miie. 
SJba<l w pełni. A W1i.ęc odbywadą się w da1l&ym Po pdietlWISZ')'llil dmflU wia:Jik tIIUldn.o się ~eaiito
dągu ki01biiece waJ!kl .7JS,paJŚillae oriaa: występy wiać, kJtóra z ziapaśn.iicizeik kiaaJJdiydOIWlać będizie 
airty&tycz.ne ZllllaJlwrni1tyich stł. Do tańca p.my- do pLell'IWlSlzej niaigrrod:y, ~yż ni e w.s:z.ystkiiie ;e
grywa d ook01naJia orkiestria WeinrOltha. Miiiroo sz.c.ze wy.sit<1ip1~y, !!Jiemmń1ej wobec. wyirówmiaJ11..e.gio 
ro,z,sz,e11ZIOlll!eg.o progmmu ceny w „Tabrurin:e 11 SI\ : pozJiiruruu 01c;r;ekiDwać nailety ba!fldro 2ll11Ciętych 

taik nii~iki·e , t e .kiatdy ma mo,ż.no.ść z.a mile pl.ie-li $p()lt'kań. Op,róc.z tu.rn<ieju z.a;paiśndiQzegr0 gram. 
n!iąid.Le spęid1z e~iia wi1e cwru w n~aim<iierj- je·Slt w T('a\.~e KQlmików d101s~aił.a. !iewWa w 2() 
.s.zym dziiś w Ło1d1z n'. I'(Jlkalu. obriaizac11. . , 

Obecnie, po ukończeniu śledztwa, 
prokurator wygotowaI przeciw głów
nemu sprawcy tej zbrodni, Wasylowi 
Cucupowi, oraz biorącym udział w bój
ce obu Szewczukom akt oskarżenia. 

Staną oni wkrótce przed sadem w 
Stryju. 

Koncert polski 
w Moskwie 

Moskwa. 11 listopada. 
Dz·isiejszy wi1ełki koncert polski przy 

udzia'1.e Karola Szymanowskiego, Grze
g.orzia fiteilberga i Ewy Bandrowskiej
T1U1rsikie'J transmitowany będzie przez 
radjostację moskiewską· 

Koncert rozpocZIIlie się o godz. 18·30 
wed'lug czasu warszawskiego. 

!Jli11i1l!l~!ilfillj]li]lilliJlillil~~!!J 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska S7 

tel. 232-55, 
· przyjmuje od 9- .3. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od ł „ 7 w, 
przy Górnym Rvnku. 
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~~ WŁAMYWACZE UśPILI ' NA·P-ADNIĘTYCH -- ~ 

Coś dla · każdego ••. 
Do adwokata wp11.da nieszczęśliwy małżo· 

nek i powiada: 

Zagadkowe ·włamanie w centrum miasta 
Ni.ezwyilcle śmiałego włamania doko· drobiazgu, pozootawiadąc wsizystko na 

nano do miiesz.kan.ia znanego li1terata i swojem miejscu. Ni·e brakowało ani kosz 
pu!blkysity, ·p. Hea.rst.a, -w siamem cen~ iownoś.clt all1ii gotówki, ani też żadnego 
tirom Lond)'IIlJU. - - egzemp-La.rza z pięknego zbioru książeik - Panie mecenasie, fdybym wiedział!.„ 

Przecie.i r<>zwód Jest ' znacznie droższy, ni.i 
ślubt.„ 

- Tak fest _: ~dParł adwokat - •Ie zato 
znacznie większa przyjemność! 

Pewn.e~, chmurnej nocy służący He· Heairsta. 
al\Sta„ zbudz.ił · się ·nagle · z -głębokiego .snu . PQ<Wód -. włamania był jediną wi.ellką 
i Uljiruł . pochylone nad sóbą' zamaiS-kowa· za.gillalcą, l<tór'ej nie ' niożna było rozwią
ne twarze dwuch mężczyzn. Zanim słu- zać. - Rozwiązamie to przyno6:i tygod· 
żący roążył otworzyć usita, aby wszaąć ndik „C. T. P." („Co Tydz;ień Powieść") 
alarm, uc.ruł silny zapach chloiroformu. w swoim o.srtatni.m, 24-ym :ziko.lei nume· 
a prze.siąiknięta tym płynem chusta, za- tize, pod tytułem „Sprawa cLr. Hol"time
tamowała mu oddech. ra". Powi·eść tę nau:>i.sał jeden z n·aiwy-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllll. 

** * 

nowy ilustrowany 
tygodnik-magazyn 

N r 1 u k a z a ł si~ 
• w sprzedaży 

Na wsi spOtykają się dwaj wędkarze. 
- Skąd wracasz, Piotrze?„. 
- Lowiłem szczupaki„. • 
- Dużo złowiłeś?." 
- Ani jedn~o.„ 
- To skęd wiesz, że łowiłeś szczupaki?„, 

•• • Kac i .Kotek siedzą w kawiarni. Kac odkłada 
_ na bok gazetę i powiada: 

- Patrz pan panie Kotek, gazeta to jednak 
wielka rzecz." 

- Dlaczego pan tak uważasz, panie Kac?.„ 
- Dlaczego? ••• Zastanów się pan tylko.„ 

Guety robię wszystko, aby uchronić swych 

Gdy służąicy z:budzH s~ę późno, pan birtmeij.szych pisarzy kirymi.nia.lnych - Al
jego 6iJ>ał jeS>Zcze. Również i Hearst od- lan Parker. 
't:zuł na s'Olbie skubki uśpi.e111ia chlorofor-. PO!llai~o numer ten zawiera iintere
mem, jakkolwieik nie wiedział o niczem. sującą nowelę, bo.gaty dz~ał humoru, ro•z 
Nadwi.dJocZJlli•ei zachloroformowano go w m.a•iitości, mzrywki umysłowe i t. d. Do 
cza.siie S111.l\l. n.aibycia W1S1Zędzie. Cena e·gzt>mplar.za 

Co było nruj.dZ'iwnń.ejsze - to fai1d, iż tylko 30 gro>Szy. 
włamywacze nie zrubrali z s-obą żadm~.go . . - . N. 

czytelników od przykrości i nieszczęścia... - PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKlEJ ·I „J{a11100 ImyilrorwsikiL" _ wygł. p. StaaW;laJW 
Oat.rzegają przed epidemjami, burzami, szlll1ta• „POLSKIEGO RADJA". .Aidamcze-wski. 
żyatamł, a niektóre płema podaję nawet pro• SOBOTA, il listopada 1933 r. 18.a>-19.QO: P-Ol!.sk.a =yik.a roll"lte.pia.norwa w 
.t~amy radfowe na kilka dni zdóryl„. wykoinaciu Man-ii MirnJdiej. „ • · 700-7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 19.00-19.QS: Program na dzień nasitępny. 

*•* wstają zorze". 1'9.05-19.25: Rozmaitości. 
Mayer kupuje auto. Ogląda właśnie nową 7.05-7.20: Gimnastyka. 19.25-19.40: „Poezia 11 LilSltoipada'' - wygł. p. 

7.20- 7.35: Muzyka z płyt. Zy.grnunt .Kń.sieJerwisOOi (feiljetoo Htenaickii), 
maszynę, 

- Czy to dobry wóz? - informuJe się 

Mayer. 
- ' Wspaniały! - zachwala sprzedawca. -

Spójrz pan na tę karoserjęl.„ Na to siedzonko!.„ 
N• te opony!„. Czy pan wie, lte ten wóz robi 
Da godzinę? ••• 

- Nie wtem.A 

7.35-- 7.40: Dzienni·k poranny. 19.40-19.47: Wia.domości sportowe. 
7.40-7.52: Muzyka z płyt. 19.47-19.55: Dzielllil.Mk W~ecz.omy. 
7.52-7.55: Chwilka gospoda.rBtwa domowego. zo.00-~.15: Sknynika poczt,01Wa techinsix:.z.n.a _ 
7.55- a.oo: Odczytanie programu na dzień bie· kore.spondencję bieżącą orr.ówi i porad. tech-

żący. ni>cznych ud.zieli p, Wacałw Frookiiiel. 
8.00-11.30: Przerwa. ZQ.15-22.46: U'tloczysta ruudyc.j.a ku uo;r,az.e:niu 

11.30-11.40: Codz.ien.ny Przej!ląd Pra1ry Pol· 15-led.a Nie.pOOlegfości Pol.siki: 
skiei. a) godz, 2().15--20.35: Prae<mówÓJ01lli<e K. Stro 

11.40-11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. rnengera; 

Reportaże 

Sensacje 

Artykuły 

Humor 

Rozrywki 
Ilustracje • 50 zlOIYCll nagrody za 

rozwiązanie wycinanki 

Cena egzemplarza 

25groszy 
11.45-11.5(): Komunika.t Min. Opieki Społ. dla b) K rt .. -.1, o k S f p R tu: 

P U _,i P • d.n P oince w „ ,..... r1 • ym . • . itłC.SBBBEEEllEll•llala!IC« aństw. rz~ów oore . racy. . dy!I. BI'ooiisłaWla. WoHsrbaJ.a, Józef U«--
11.50-11.55: Wiadomości bieżące, Mk.i (f ) · H l D b' k ( '--) 
11.57.-12.05: Sygnał czasu z Warsz.a""'. He1'n11ł ozy ort. 1 e ena u LSJ a El!Ul'.. • 

- Minimum 150 ldtometrów •• „ A mógłby 

robU Jeszcze więcef ~. 
„ 1 W prog-ramiie między inne.mi fooncert for 

fest za laół· z Krakowa. tep~run.O<Wy f-m0<ll Chopina oraa: kcmce>!!l 
12.05-12.3(): Pi.eś.n.i . legjoilliOrwe w ukłaickie miT. Eikrz. M. Ka.rłowiczia. 

Sit. śled2ińskfogo (płyty). 22.45-22.50: Wiiadomości rnetooro!0igicwe d!La 
•„• '12.30-12.35: Dzienniik Południowy. komunikacji lotniczej i komuniikait polhc. 

Dwaj drukarze zwierzają się nawz.alem ze 12.35--12.38: Wiadomości rneteoro.Jogi<:zne. 22.50-23.00: Płyty. 
swych trosk, kłopotów i małżeńskich podejrzeń. 12·38-13.()(l: D. c. pieśni Jegjoilllowych (.płyty). 23.Q0-24.00: Audycra cilmHicz.ności·owa ze Lwa. 

'IW' • d d . 13.00-15.30: Przerwa. wa. 
- włe pan - powia a gospo arz - mnie 15.30-15.4-0: Komunika•t Izby Przemysłowo-Ha11-

trapi tylko jedrna myśl,.. Jak pan włdd, jestem dlowei w Łodzi. . 2·1.00-QQ.15: Transmiisja z Za.miku Królewsikie,go 
w Wa~sz.awiie (na WSiZysbkii•e ro"'1igł0<śni•e pot. 

brunetem, żona moja jest blondynką, a córka 15.40-15.55: Orkiestry woij.s.kowe (płyty), siki'e, l'lraa: do Stanów Zjed'llloczomych Ame· 

przyszła na świat ruda.„ Co to może być?.„ 15.55--16.00: ChwLl~a Jowicza i przec:ńiwgazowa. ryki Półn.oc.nei): Sensac1·e 11·1mow' e 
Gł tw Z kl „ __ druk · k 16.00-16.30: Audycia dla chorrch w o.praco.wa· a) Przernówierue P. Prer·.ienita Rz.-1~„ ..... 

. - ups o.~ 'WY a omy.- ars a„„_ . , niru ks. Rl(~a.~a. (Tr. ze w0<wa). ) U Y"' !""""-• 
' - ""')' 'U m1iie t>myłka drukarsb;r„; Ja ~ntgdy 16.30 ... „J6.40: P11Z.ernówien.ie • Naa'.k'cimiiią~z.a Ml- b rtwory k~hopina w wytkonaipw J,~efa Popyt. A8 ·1ł1~eznane gwiazdy. -
ładnych omyłek nie robię!„„ .MisieW1iicz.a. z .ok~a:j~ śwńęla PoH~:iji PM\śtiw, urczY11;9 Jięg.o. Czwart 2: p li N l 

„ . .... ~--- A'tS'f ' J'lf'1nÓwię że to pa6ska omyłka? „ 16.40-16.?5: Lekciil ięzyka. fra1'CU~ki~go„. {Kur. ~" A.uru~1U2. -7A,r.'.DANIC"r7NE I c y mą o egr ,. -
• średn•). Lektor L. Roqu1gny. - " lJ:'l"V\JLJ ł" >t:j Ul!\I VL,, • o ujrzymy na ekranie 

16.55--17.50: .Chó~ Sfrz.eleck! po~ dyir .. Mieca:y· 20.25. PRAO~. Koncert mwzy.ki' p()lls1del. 
sława MW1"ZeJewS1kdego i Zo~a zm~grocł-Fe: · Tr, z Sałi. Smetany. (1łu) W HoMywood panuje obecnie 
dyczkorwska (sopr.). 22.00. STRASBURG. Akadem.ja uroczy moda na nieznane gwiazdy. 

17.50-18.QO: Repe.rtuaJr teatrów i komun~kaity t k . J Cl T K · d · t 
łódzkie. s a u czci erzego ernenceal\.I, r. az Y rezY'ser s ara siię z,naJleźć do swe-

TEATR MIEJSKI. 1B.00-18.2(}: Sylwety aJrndemiiKów litterafory II z Sorbony. g.o filllIDU główną odtwórczyl1liię z Po-

Dziś w 60bootę o goda:. 4-e,j po . południ'll ka· • , • śród f1i1giuirante'.k f statystek. 

!~ti~;1tn~y~d~~e.ż~.~a:;e.~~e~'PH.1.łL1~J= Wstr·z:;1sa111ce samobOJStwo-b sekretarza s11du Nievnruna odttw.órcz}'1I1i gló-wnej roli 
skveg-0 dna młoodzruezy Mtloo.tne1• w roJ.1 tytuł.o· 'ł 'I • 'I iest zna.cznie tańsza, niż rek\lamowana 

wej M. Lenk. Słowo wsiępne wygłosi prio.f. Wł. j T . d . . t d . k ł f gwiazda f.hlmowa, a poza1em, łaitwiiej w 
Jakóbca:yik. c~y n.ainiż.s.z~. rag1czne zteje emery owanego urzę nt a, ma reto- ta'k:ioh wy:padkach o r~Jame. 

W sa<botę Wlecz. zo~ainm.owame przez KOdlli-1 • d . Reżyser Riichard Walilace, przygo-
teit Obchodu Niieipoodległ.o.ści U1'0CZ}"S•te przedsta wanego przez . syna 1 rugą zonę tf'Atm1.lący fhlm p, t. ,,Osiem d"•1'ewC:7.!:lt 
wiien'.e: niieśmi~e]na „Ha;Lka" Sttain;&ława Mo· \ ~„....., ""' -
~u&l'Jk.i w i.n~erpretaoeji czołowych &ił warszaw. Lwów, 11 list·opada· I nad nim. w lód.lee". ogloslll kontku1rs na odtwór-

&lciich: Lip01Wsilci<eij, Gru.sz.czyńskiego, fotygo, Nadeszła tu wiadomość o tragedii I _ Morzyli go głodem ł bfll, chcąc w j czyinie ośmilU głównych ir61 kobiecych. 
M.ossa.!rnwskiego i iinnych. Balet 01pery war. Stefana lrzyckiego, emerytowanego se- ten sposób usunąć go ze świata. Do konkUll'SU zgłosiło się • 
sziawskiieij. ' 5 OOO k d d t w n~edaJiielę 0 g.odiz. 4.e.; po południu po ce· kretarza sądu, zamieszkałego w Wojni- Równocześnie planowali. że po • an Y a ek z cale} Ameryki. 
na.eh zn~ronych raJZ jewoz.e jeden „Ha.Jka" w towie. Irzycki, będąc w podeszłym śmierci Iżyckiego wezmą ślub, dom •.~ 
premjeroowei obsadzie. wieku, ożenil się poraz wtóry z młodą sprzedadzą i wyjadą do innego miasta. Ukazały slię wieści w zaigra'Ilłicznel 

w ni1edzielę, dnia 12 bm. o god.z. s.30 wiecz. kobietą. Irzycki o tern wszystkiem wiedzial, . f'l 
starllllliem Związku StrzeJeckiego dana będzie prasie ~ mowej O nowych sukcesach fi!l· 
w Tea.trze Mie.j5 ki111 uro1:zysta premjera arcy· Macocha nawiązała . intymny stosu- a gdy przed kilku dniami syn pobił go mowyich 

dzieł.a A. Fredry „Pan Jowiad9ki". nek z swoim 20-Ietnim pasierbem, w 1 dotkliwie, rodaczki naszej - Poli Negri. 
W poinved.zd.ałek wiie·cz. po cena.eh naij,nLż· konsekwencji czego syn Irzyckiego I odebrał sobie życie orzez Jak wiadomo, Pola Negri wYSzła po-

szych u.iiocz.a s'Zt'llika Deva1la „Stefek'•. wraz z żoną jego, poczęli znecać sie powieszenie. •raz czwarty zamą;ż 

ka ••• 

- To dlaczego nie robi?." 
Bo, uważasz pan, godzina 

tóDZKIE TEATRY POPULARNe 

1 
ł k b• • • 

1 
, • za multimilionera amerykańskiego, 

druD:~sz~c~o~~~on~:~E·=c2zd>i ;i: Zniewo i o 1ete . W· 'gęstw1n1e esneJ raar~~~~j~c~s~=~h~l;t~roi:: 
Kiedrzyń&kie.g<> w 3 aikrba.ch p. t. „Ten s•bary wa· Z d · } d · h d d d bryk maszyn rolniczyich, „Pan młody" 
ri}ait" z gości.n.nem.i wystęipa.ml zmialk.OfD1d~e~o hu- wyro nta ee o powie za o y ny czyn prze są em lllictz'Y' sobie 62 lata, Podczas gxiiy Pota 
m9'fy~ty Ant0111ieg.o Fermera w I'~ właściici.etta Lublin, 11 listopada. po lesie. -~· Wobec ochm.orwv mężai~ki, Negri, wedlfe jej własnych słów, ma 
ba.ru po.cl „Gwiaizdą" o.ra12: z u1clmłem: Hrynie- .J...~ • 35 J _. 
wiicz - Wi1mklerorwei, Ko~.dera.dzikiiej, Erhairdtów· Ohydny wyipaa·ek, dowodzący zwy- wyrodny młodzi>eniec VUt?VllD.'e a' ~. 
ny, Opailińis1k iego, PreIB&a, WcillllkJe!'a, WCJljde· rocLnials·twa i n.ie.zwvkłego zcLzciiczeni.a, użył przemOcy. Czw3'rty małżonek Po~i Negr.i Poddał 
chows.kiel!o i iinnyc.h. wyida.r.zył się za WIS

0

i.ą Putn.orwke, gm. Chwycił nieszczęśliwą La włosy i po- sre ni'edlaw1no 

PRZEDSTA\l!IENIE DLA WOJSKA w TEA- Wo.j·sławi,ce, '.POW. chetmskiego. ciągnął do lasu, gdz.ie operacll odmładniaJaceJ. 
TRZE POPULARNYM. Mi1es.zkanka tejże ws·i, 26-letniia mę- związawszy fel ręce J)Owl"OZP.m, . •: 

w dniu c1zi1S<i•ei·s.zym z l'l3.cji przypaidaijeicej żait!k.a, Ainiarsita.zija Rozwód, wybrała się dolkonał na ni:ej gwałtu. Po tym ohyd- CU e Brook itnkaże· się w dwóch fDl-
1 S-Jetniej roc-ZIT!l'icy odzy5kam1ia Niepoarregłiości do skleipu, z.naidującego się w pobLiislciej nym ~ie, 111iie uW01lciwszy jeti z wiię.zów maoh. W „Kawalkadzie" i w „Szeclo-

Te.ai'r P01pula.my wystaiwj ia hiistorycz:n.e wixłcwti· wiosce. Droga ntVnU"a,dziła _,,ez· la.a, rosta'Wlił Anast„.,.,;ę w krzakach leśnych ku Holmesie". • 
!!ko w 3 a.kitach p. t. „Serce Komem!Jan,t,a" w "'. ~ ·· I:"°- ~, J t Q 
wylrninanń'll ci1Jłego zespołu Mtystyc~o. zw.amy lasem burowi.ecldm. Zem.dlooą kobiet~ znaletli witeśn.iia.cy . ane aynor t Henri Garat ukatą 

Prz,cdstaiwieniia dila W<>Jjska odbę<lą się o gi0- Na poilanie leśne; orał 21-letni Wło- tegoż PQPołiucłlnia. Na.sikutek ndych- siie. raJZem W fi1lrnie p. t. „Czarujące 
,,llJ'lll·i.e 15 I 17-ej po pał. dzdimiie1r\Z Łuksizczuk, miesz:kaniiec w& mia.sitowego meldunku o zbrod:ni poi.i- dziewczę". 

"'.* Wóllka Puitaioiwieoka. Ujrzawszy samot.- c~ aa:eutowa.ł,a Łuka.szczuka. S
1

prawę Ellssa Landi zaprezentUJie się Pol-

w dni.u jutmejsa:ym 0 godz. 12·15 w poiŁudmite ną kobietę, w.iieśtrlialk rzucił pług i pl'l7V• n..-zeikruzano władzom sąd.o'W'Vm, sklej puibHczności W Obraiziie P. t. ~ 
Tea.tr Po.pula.my pir.zy uJ. Ogrodoiwei 18 wyst.a. ·-, "'. •• 1 · ł -ł!1,,; b-•1 " " 
wia bajkę z,e śpiewaJTllli i tańc.ami dta nM!Zych stąpiił do :niie~ prqJ>OIIliUiąc przechadzkę OSll.l\\1 al.i.etruiCy · W OOrazie tym bierze 
mfiLusińsk;ich p. t. „~&! Pys.zia.łek i 1Jłota Kaięt- udztal W'SIPainńały ballet ekspresjonistyetL-

nicZika '~óDZKIE TEATRY POPULARNE R.JEOYNY PRZYJACIEL. IK~l~~I m er~anJ.[l 7l'Y1. Lil}an. Harvey zabł~·nde t1la: ekiranłe 
,Sala Geyera, ul. Piotrkowska Nr. 295). RY NIGDY NIE ZAWODZI on swą UJrodą i tai!en1em W ~~lmie p. t. „Jef 

w dniu cbiis&eis.zvm o godz. s.15 wrec.rorem O O R Y G I N A L N E ' [I KTólewska Mość". Jest to jej pierwszy 

p;z,mjera ~7l~i·erowej . 011>ereibki w 3 aikt.a.ch sooa- J- . amerytkańS'ki obraz. 

lz.a p. t. „Dz.i1cLzi" w rol~ tytmł.oweij z ulwbi>enką 11 Bl~I~"~ 42'' i 44" koio-rówki z maszynkami Oi'ekaiwym reportażem z ż ... r,..,ia eski-
łód121killej puhliioz.ruotci Jainiima LeonowiJCtz oraJZ • ' " "" • ..,.„ I Ó d 'J"' 

z Heleną M*1bmadcówtną • Busiialkiiewic2., Qpiod- · .,,.,. KUPIĘ. - Oferty S'llb „Krosna•' dol mos w, o zmaczającym s~ aitrakcyj-~ 
sik.a,, Dom~ Ml"'h'!Młdm · ~~ ••p,ij~'~ Admin. :RepubHki. ~2 ml i maA1<>wtmczemi: ~kłmi Jest~ 
Sria1foański.m i iimli,ml , , __ .p. t. „A~". · 
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SĘ.NSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK ·····--
. . 

STRESZCZENI.E POCZATKU POWIESCI. Przed chW1tlą skończył pracę. Stał I - Nte. n~e chcę pić ... Niech mi paltl I - Rozumilem ... W takim razie przer-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od jeszcze w białym fartuchu, upstrzo- nie przeszkadza ... A przecie niie zabra-i wtemy... . 

dwuch godzin sie<lzial bezczynnie przed nym próbkami farb. Na ziemi leiMiła pa- niam panu na mnie patrzeć!... Choć o- 1 Odetchnął głęboko i spojrzał na swe 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi Jeta z pędzlem. Mtłosz, zda sJ,ę, w tej sobiście wo,Ję oglądać obrazy.„ dzi,eło. 
~~r ~;o z~:1~~~~~; sy;~~ .Jd;o~~~~ Ptw~ł chw1li o niczem nie myślał. Przyjemnie - O, nt.e„ .. Wczoraj sądz.Ełem, że - Żle wypadto ... -mruknał.-Wi'e-
bagażowy. było stać przy otwartem oknie i patrzeć pani naprawdę śmieje się ze mndie„. I dz.tafom, że me wyjdzie to samo„. żeby 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od~ nk nłe widząc, słuchać, nic nie sły- były chwile, gdy szczerze pani niena- zrobić pani kopję, trzeba być wiel'ldm 
bierają walizkę. w której ku wielkiemu sząc.„ widziłem„. Ale to były chwile tylko„.; airtystą, a fa cóż?.:. Nre Potrafię nawet 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- Skrzypnęły cichutko drzwi. MąJairz Potem następowały dlługie godz.iny mę w.zbudzić zamteresow.ania swa osobą ... 
mi i szmatami odrąbana ręke mężczyzny k d b 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- nte odwrócił sit; IMawet. Wiedział, że to czącego wycze iwania pani cu owne- - Dlaiczego? ... Jest pan ardzo mi-
ciami. pewnie Madejowa, dozorczvni, która go uśmiechu... Niikt nie potrafi taik się ły ... sympatycmy.„ 

W chwHi, gdy Chudzik otwi.eral walizkę, co wieczór przychodziiła na górę. Nie uśmiechać ,jak · PaJJli„. Ja ... niech pani - Doprawdy? ... Jak mme to cies~y, 
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsunął wa- pozwoliłaby nigdy, aby pan Henryk, pozwoli„. ja tylko... ie pani talk mówń o mnde„. Nne jestem 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju I · t k' śl' b 'k' · · p · H k I ół ó.1.·- I d · · · ż 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- ma UJący a, ie iczne o raz i. sam Pl- - aJJl]e.„ enry u. naog pr auY, a: e z ~e mt s1e. e z pa 
ką oraz dozorca Owym panem byl rt.ient trasH przy kuchni. A może nie pędzie - Ja„. tylko„. ni ust siłuchałbym kornplimeniów całe-
Oluński. który przyszedł mu oznajmić. że mu się chciało nic robić i pójdzie spać - Proszę mni1e puścić!... Jeżeli to mi godzinami... 
w&llug prze<lśmiertnych zeznań n'ejakiei bez kolaicji?„. Maciejowa nie wytrzy- s.i.ę jeszcze raz powtórzy, wYidę!„. - A tymczasem pan cały czais pra-

, . Klementyny Wtórczyńsldej, zamieszkałej d 
' przy ul. $laskiej .I-2; jest on jedynym i wlaś- małaby tego!„.. - To nie, to lllie„. Będę już siedział wi mi komplimenty .. No, czas do omu ... 
ciwym synem hrabiep;o o nieznanem razwi- Nagle malarz poczuł na swvch po~ zdaleka ... Tylka ntech mi pani pozwoli Mił·osz naichylJ!lt się naigle ku niiej i 
sku, albewi.em Wiórczyńska zmarła przed wiekach czyjeś miękkie, aksamitne dło- patrzeć na siebie„. Nic _ tylko pa- wargi wtuliit w jej" szyję ... 
wypowiedzeniem fego nazwiska. nie„. trzeć„. Nie dlrgnęła naiwet ... Wciągała wol-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- t d O · ł k · ..n_: J k d b · · · · l 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jaka pia- Wstrząs1I1.ą nim reszcz„. wroną go _ A więc poco tu właściwie przy- oo rę awt.ew.„ a g y y me JeJ CllttO 

stunka u ·pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- zapach kobiecych perfum„. 'szlam?„. całowaił... 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- - Kto to? - zapytał, słabym pie- _ Już pani m6wiiła„. żeby obej,rzeć Gdy poraz drugi chciał Ją objąć, eo-
na elegancka dama . o niezwyklej urodzie. tl' ł fn ł · ,.,11 • ty dk · 

-która wszyscy nazywali „Ksieżniczka Cy- szczo i wym g osem. moją pracownię... . J .ę a się na~·11e 1 z m samym ,SD ~]el!l 
gańską" i która przyjeżdża cytrynowa limu- - Nie poz.naje pan?.„ - odparł mu - Niie.„ . r".Lekta: 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewneirn razu na upojny dysz.kandk. _ Więc poco?„. Do mniie?... ł - A w.ięc 'do httra.„ _ 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- Malarz odwrócił siiię. Cofnął się prze _ Też nte„. żeby ·pan zaczą? ma- Malarz upił się tym J>O'Cal1M1ikłem 'iaik 
żenie. · • • ż l b ł 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po- rażony. ·'ować mój portret. .. Mąż mój napewno naimo.cnierszym wirniem„. a m~ Yo, 
stanowi: pozbyć sie nieszczęsnej walizy za - Pani?„. A jednak?!„. Boże!„. n.te zgodzi się, aby pan do nas przycho- że odchodzi, że d1Ji już jej nie zobaczy„. 
miastem, lecz rrzeszkodzila ID? w t~m pew- - Tak.„ ja„. Dziwi to pana bardzo? dzH, ki,edy go niema„. . - 'Jano ... - sreptart. - Zostań 
na chłopka. Wobec teg? rzuci~ w11:1Izk~ do _ odparła Ja1J1a uśmiechając się zalo- C d · t t k b ·d jeszcze ..• 
stawtt. Następnego dma dow1aduie się z . ' - zy naprnw ę Jes a ar zo D .. d , '.J,_ • 1 gazet, że policja oprócz waliz.ki w ~tawie tme. . . · zazdrosny?„. - .OWI'. zema panu.:. ~ Jutra. -
od_nalazta drugą taka s.amn walizkę, za wie: I - . o.wszem„. Dz1w1„. bardzo na- . - O, bardzo„. A Ja pragnę mieć odpai~ł.a 1 znJilkła za d~zw1am~. 
ra!acą druga r~ke bestialsko zamordowanei wet dziwi„. t t ń 1„ p d 1 Miłosz przez dlhrgi czas trwał w O-
ofiary. . por re pa Sn.tego ę z a„. d . . 

Oprócz owej chlopld widział Chudzika z - Dlaczego?.:. . - No. dobrze„. Możemy zacząć„. rętwienm„. . . . 
wa_fizka zawodowy rzezimieszek. Włady- - Bo wczora1, gdy dałem oam kart Jaki po.rtret paini sobie życzy?... A następnego dma zraina ma1awe 
sław Pakula. który grozi Jasiowi. że odda kę z moim adresem. podrurta ją pani na T k t s· d I stonko pełnemi garściiami sypało złoto 
g? wraz z ojcem pod s~d. jeżeli nie ~ystara ka\Vałki a teraz gdv najmniej spodzie- - · a• eraz tie zę„. . na świat„„ Miłosz zerwał się wcześnie. 
s1e o. IDO złotych dla mego. Jaś dobiera so- • ', . ' . - Al . 6 - W tym płaszczu, w woalce 1 ka- p . ł . . d . 
bie do pomocy sw~go kolegę, siłacza Felka, w~1em się yarn wizyty„. e Ja tu m - eluszu?„. rzypo~ma o _mu s.1ę .. z: z1ś ~no,w_u 
I raze_m szpieg~ia _Pakule. Za miastem do· '":'1ę, a. p~m tymczasem nawet olaszcza P _ T k' Chcę idzieć siebłe z::iw- przyJdz1e J~a 1 z w1~l~1e1 radości usc1-

• ~hotlz1 <lo.:waHtr~~ °t>Akall ~fl}'lf1. z nie zdJe1a.„. f . lf.,."" a ... k"'' b ' t ,w .d · · · ' n - ~d skał 0 przerazoną Macne1ową; która za-
.._ i~gą kar~,a..tó~: PtZYczem Pakula 1>chmę- _ Nie dziękuję nie zdeJme sze al'i.ą, Ja ą. Y am, g Y przysz am o miatata pokój 
, c1('m noza_ z~biia . -sw~~~ ~y;val~ iw·' k' -1 t... 1 pana.pornz pierwszy.,. . ". l"J1 ., • 1,k . -'- śl Sk d 

. Narzeczona t:hućfz]{a jes{ służąca adwo- - 1ęc może ape uSzi z a. woa - p . " J k t d _ 1·irapiła go ~r. o }eU'ua my : ą tu 
kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym ką„. - ~raz .„pierwszy „: a 0 0 wytrzasnąć pJJemiądz.e?-... Chciał wrzą-
samy~ do!111!· zgrab_na. młoda dziewczyna. - Nte„. Proszę wogóle nie zajmo- brze„. \Yięc ,me skończy się na tern na- dzić luksusowe przyjęcie, aby jej czemś 
które1 na imię Stefcia. wać się moją garderobą... Bo wlaści- sza zna1omosć_? .. : . zaimponować. Pobiegł do swego stałe-

Glowniewski zainteresował sle losem wie nve przyszłam tu w·cale do pana... -. Ocz1.rw1śc1śe, ,~e n.le„. Skoro pan go dostarczyciela gotówki . . Stary lich-
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w I ć t et b d mu 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokun.wem w - A do kogo?.... z~czrne ma owa ,11'.0 ~ por ~ · e ę - wiarz zgodzi>ł się pożyczyć mu 50 zło-
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- - Do pańskiej pracowni... Nigdy je- s!ata chyba częscieJ odwiedzać tę fa- tych pod zastaw wszystkich obrazów. 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.. szcze nie byłam w pracowni malar- ciatkę?„. Malarz zgodził się. 

Jaś. obawiaiac sie w dalszym ciągu zdra- skiej„. Chciałabym obejrzeć... - Racia„. Jestem taki roztargnio- Za otrzymane w ten spo,sób pienią-
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. N' · t d · dł · t 
Okazało się, że Pakula przeprowadza jakieś - Bardw mi przykro, że paini pra- ny„. ie. wiem n~we · g ~Ie o o~-y em dze kupił różne . zakąski, przybrał s.tór 
lrnnszachtv z orzyjacielem Księżniczki. Ka- cownię moją wyżej stawia, niż mnie, teczkę 1 ołówki„. Zrobimy naJpierw kwiatami. 
rolem Zawidzkim, który poleci! mu. aby za- ale w pani ustach nawet i to jest kom- szk1c.„ Otówkę na prawo... O, tak„. Gdy zapad·ł zmierzch, przystroił się 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia- ł z fl muó, . w tp• c bę dś . t . . k ' Al .. ł d ' 
Jac r,ie zemstv Jasia. nie chce sie podjąć tel p imentem„. W takim raz.iie proszę„. J pro 1 u, ocz.r „ ,sc1e„. ą 1ę. zy , ~ o w1ę me 1 cze. a:t„. e mlJa y go zi-
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do Niech pani ogląda„. dę mógł oddać w rysunku szlachetnosć ny i Jana nie p-rzychodz~ła ... Napróżno 
Księżniczki. przez która niejeden mężczyzna Odkręcił elektryczny kontakt. ~wia pani rysów„. Spróbuję.„ czekał na nią do późnej nocy„. 
0i·odmeborśaćł soCbhie diu~k.życi~, kab1 Y .nławiazdala zna-

1 
tło żairówki. zwisającej wprost na sznur W pokoiku na facjatce nastała ctsza. Zbołaty, zmartw\i·ooy, rozczarowa-

. z u zi iem i s om a go o no pe k . , . ) h ł f't k'lk łó J . d . ł . 1 tó. k ~,ł t d . . b k' - . I ·1 
nienia samobójstwa. u, roziasm10 poc y y su i . 1 a p - ana sie z.11a a na po owem z u wpa- ny ;:;Laną prze JeJ o raz iem i poza i 

Ksieżniczka. chcąc wzbudzić za:z;drość w 1 eten rozpi.ętych na s.ztalugach i skromne trzona w jakiś punkt na ścianie. Miłosz s1ię gorz.ko: . 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. I umeblowanie, składające s,ię z polowe- stał przy s.ztalugach i rysował w naprę- - Dla:czego n.ie przyszłaś?„. Patrz, 

. P~wnego ·?nia Powrac_aiacego od Ksi~ż- go łóżka, przykrytego pledem, stolika i żeniu„. Co chwilę sJęgat po gumę.„ ~cie tak się cieszyłem„. 
mcz.ki Chudzika aresztuia dwaj wywi.a- kilku krzeseł. rał i zaczynał na nowo„. Ręka mu drża- Ponad dachami ciemnych, śoiącvch 
d'Wclirzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje Księżn~czka zatrzymała się przed Je- ta„. . . . . . . . I domó~ da~eki zegar wydzwonił ctwu-
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od dnym z meskończonych obrazów, przed - Nie mogę JUZ dłuzef taik s1edz1eć. nasta ~odz.Lne„. 
nadkomisarz~ Bełz~. że jest. ~osadzony o stawiających widok zakopiański. To mę.czy„. - rzekła Jana. 
zamorctowame · hrabrego Kazun1erza Burs- • • • · 
kiego. jegg rzekomego ojca„. - P1ękme uchwycił pan ten mO- Rozdział pi~ćdziesiąty piąty 

.. Pą~q;as rozpr:aw:v sądowej Jakiś talem- tyw ... - rzekła Jruna tonem .znawcy.- ~ . 
~iczy „Garbusek" .~ podaj~ sie anonim.owo Giewont jak prawdz.iiwy ... Pan · ma. na- l'ls~ ci• wo a..oc·honko 
ia~o ~pra".:'C.a zantordowama hr. Burski~go. prawdę talent -. - ' · · · · · „ 
Mimo e'nergicznych poszuklwafl nadkom1sa- . ;·· 
rza Bełzy nie udało sie po<:hwycić taiem- - DmękuJe za uznande:·· - Było cieple, jasne majowe prze.dipo~ wotujący go po imi-eniu-„ Odwrócił _się.„ 
niczego Garbuska. ~ni t~ż stwie_rdzić ki!ll Próbował się do niej ·zbli~vć, obeJ- ludnie. Chudzik miat teraz nowy ceI Wokół ni,e było żadnej znajomej twa-
on. Je~t ~ rzeczYW1stośc1. Chudzik zosta1e mowat wz.rokiem jej wiotką kibić, wpa-
umewmmon:v. , • • . -t ~~·· swych wycieczek. Nie chodził już do uy ... 

Garbusek dowiaduje sle w melinie od trywa11 stę w JeJ oczy, PlJltYSIAuJą.ce poza hotelu .,Majestic", lecz · pod pałac Kie- TY'LkO na jezdni przy chodniku stało 
Pakuły, że Zawid~ki jest synem hrabiego gęstą woalką, a ona przechodzi'ła swo- fera. Czekał na jakiś znak od niej. Są· auto· z auta wychyliła się kobieca 
~an-~%;;~sk1.e właściwie Włodzimierz !:itrzy- b?dkn~e od pt?tna tdo płtótna,ł rtzucafąc dził, że może Jana pocleki'Lie do -okna, główka ... fana! 

Pakula z dwoma SWYmi kompanami wy- cie awe uwagi na ema ma· ars wa. może ujrzy jej sylwetkę za firnnką, jalk: Chudzik dopadł do · drzwic7.ek 
brał się na „robotę" do pałacu przemy- Wresz;cie udało mu sLę wziąć ją lek- wtedy, podczas tej upiomej nocy wesel- - Od pięciu minut wołam pana„. 
slowca J(iefera. ko pod ramię. nej... Proszę, niech pan wsiądzie. prędko! 
~~d~!~! ~~Y;~::r ~f~~i Jl!.m:niia- - .Niech panii usią.dziie.„ - . ~pnął. Ale los był clilań wyjątkoW10 iniera- Chudzik nie dał sobie dwa razv te-

dza sie zdradzić Garbuska i wciągnąć io -Takt Jestem szcz.ęśl!Jwy, że paim przy- skawy. Jiana nie ukazała się aind razu. go powtórzyć· Usia<H przy niej. ·Auto 
do zasadzki. szła ... Wieczór zapowiadał sie straszli- Naipróżino włóczył sii.ę pod jej oknami, l'luszylo„. 

, Ksieżniczika o?11szcza Zawldzkieio i wY- Wie ... Smutno i ·nudnaiwo ... Paind przy- napróż.no zaglądał p:rzez okraitowane Przyjrlał się uważnie tej. o której 
chodzi zamaż _za K.1efe:a. , M.agalski 9 listopada 4 szp. szybki do marmuroweJ' sieni pałaco- marzył, chod,,.;,.c po ulicy.„ Jana wt'Uli-

Po ślubie ksieżmczka naw1azit.tfe romains . • • ., • "'-\ 
z młodym ma!larzem He1lJl"Ylkiem Miloszem, szła 1 wszystko odrazu sie zmre111111.o... wieJ... la główkę w szerdkii, puszysty kołnierz 
który zll!prasza ia gorąco do swej praco- - Dopraiwdy? ... To mnie cieszy... Od Jasia nie miał dia.'W100 wieści- płaszcza suto przybranego iutrem.-· 
wni. Ksieżnicz~a odmawi~ mu kategorycznie A gdzie pan malawail tą martwą--ńafu_.. Garbusek wcale nie pr:z.ychodlził. Wie- - Pani... pani jest znowu przy 
Następnego · wreowru Milosz stał opairty o ? d i M- l Ż ,ł" i.. hi '-- -'-·" · 
framugę otwartego okna i wchłaniał pełną rę „. „ Lal ty1•1\.0 ~ e, e SL<Ary ur:a a u~r~ mme ... - szeptał· 
piersią ożY'WlCZe powietrze wiosenne. - Zostawmy te obrazy ... Wolę pa- przywiązał się cLo swego WIIlll'ka 1 me - Stęsknił się pan za mn;:i bar-

Z facjatki, gdzie mieściła SDę jego 
pracownia, świat cały wydawał się tak 
mały i zabawny! ... A jednak - tle ta 
zabawka przysparzała ludzDom trosk i 
radości, tez i uśmłechów ! „. 

trzeć na painią„. W pani cudne oczy„. chciał go już wypuścić z Wierzbowa. dw?.„. 
Wolę słuchać painń melodyjnego głosu ... Jasiowi róW1I1ież nłe choiało się opusz- - O, tak.„ Gdy dowiedziałem się. 
Niech pani móWli.... Usiądźmy tutcrj ... czać pięknego pałacu i śilczinego ogro- że wy.szła pani zamąż, zdawało m1 się. 
Albo może przy stoLtku?.„ Nanide t'ię du. · że oszaleję ... 
pani herbaty?„. Zupe!111iie zapomnWem... Chudziik .sze(tl ultcą zamyślony. gdiy , (l')a lszy' c·iag J Utro}' 
Jestem taki roztarg.mony ..• nag.Ie usłyszał za sobą jakiś głos, na- · · . • r 
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flO~I~ SZALAPIN 
król śpiewaków- I śpiewak królów 

ul. Sl.e•klewicza r,o 
Tel. 141·22. 

jako DON KISZOT 
Dzii I dni naslepnych! 

Nadprogram: Dodatek d:łwlękowy I tygodnik. 
Następny program: „CUDOTW6RCA" Boris Karloff, Chester Mooris, Silvia Sydney. 

Dziś i dni nast~pnych! Poroz pierwszu w todzi 

WILLIA·M HAVNES 
w swej najnowszej i najlepszej kreacji, produkcji 1933-34 r. w filmie 

' J ,,KROLOWA SZYBKOSCI'' 

o -°' ~ 
::a 
Dl „ 

Dźwi~kowy Kino-teatr 

Ceny miejsc: I seans f>4 gr. i 85 gr. 
nast. Sf) gr. 1.09 i 1.30 

w pozostałych rolach Madge Evames, Conrad Nagel, Gllffe Edwards. 
Passepartout, prócz urzędowych nieważne. 

Ceny miejsc: I seans M· I 85 gr 
nast. f>ł, 85 I 1,09 

D:.fwh;kowy Kino- teatr Piexwszy raz w Lodzi! Największy szlagierowy prOgraml 

I. WODZ 
Wipo.disł. roli eleganita i wodza lndijan GEORGE O'BRIEN oraiz słodka JANET CHANDLER. Film, który p<>bił rekord powodzenia. 

Zielona 2-4 
Il. CO N G O ·R I L L A Fillim, w kitórym zespół a'l'tystów tworzą 

małipy-olbtizymy oraz plemię piigmeóów 
d~h. 

Ni:esa.mowi~e przygody wśród tafiemruoz ego ludu pd,gm~ów. 
Dzi\4 - w dlll!iu piremjery pooz. o' g. 12 w pot Pocz. w dali powsz. o 4 pp., w sob., niediz. i §więta o g. 12-eij. 

Przyjechał do Łodzi na cza• zimowy 
największy w Polsce 

Alje 
Czynny od 9 rano do 10 wlecz. e 

z ERŻYNIEC SOO okaz6w 
.tywych dzikich zwierząt 

Kościuszki 73 (Hala) DZlł OTWARCIE (Hczeg61y w afiszach) ---------------12-10 · Wejście: 49 gr. dztact 25 ar.· 
•o••••• Ut••••• Część I, - Wiei kl bezkonk. Dr. 30-2 

Teatr Rewji r•:o-:tat rewJowy • 
Na obie łopatki 

K~ .MI Ki
r w w W oryginalnych przebojowych obrazach 

MIECZYSLA W MIRSKI 
~ GINA KRASIESSKA 
en KAZIMifRZ BAJON 
~ ENRICO & LlJCY = WACLAW O~SKI 

.. . 
Al. I-go Maja 2. 

- Od dziś codziennie 

....:>••·········· 

~ 4. POLUX • QSTROWSKICH 4. 
< BALET LUZINSKIE.T 
z Ira - Reoa - Med 

Z. SZAJDZISSKA 
MIECIO W ALE WSKI 

W. BALICKA 
POWRóCILA 

ul. Piotrkowska 200 , 
r61: Pustel 

Nr. teJ. w-oa. 
Choroby skórne t wenerycza• · C: 

przylmule wyłącznie kobiety \ d'l.\ec:l 
od l do a I od 7 do 8-el 

DR. MED. 



Swieto Niepodległości w sporcie polsk: 
Z dniem dzisieszym Polska Odro. su i które miały Jako takie możliwości I nów Marszałek Józef Piłsudski z przy. wy, który ogarnął całą Polskę. 

dzona wchodzi w szesnasty rok niepo. rozwoju. Natomiast w Kongresówce był jemnością przyglądał się zawodom pił. Dliś niema już zakątka w Kzeczy· 

dległego bytu państwowego. Piętnaście sport polski gnębiony przez rządy car., karskim legionistów. pospolitej, w którym słowo sport było-

lat mija od chwili gdy POW dało hasło skie. Kluby polskie istniały potafemnie Marszałek Piłsudski był nietylko by czemś obcem· · 

do zbrojnego czynu i od tej chwili Polska gdyż młodzież polska garnąca się do wielkim przyjacielem rodzącego się spor Dzięlki poparciu Marszałka, dzięki 

stała się znów państwem pulsującem tę. sportu była szykanowana. tu polskiego ale i jego wiernym ople„ Jego zainteresowaniu się sportem sta

tnem państwowo twórczej pracy. Wtadze rosyjskie nie zezwalały kunem. Gdy nadeszła wreszcie uprag. liśmy się dziś po piętnastu latach potę-

Gdy cofniemy się wstecz o piętnaście na tworzenie polskich towarzystw niona chwila odzyskania Niepodległo- . gą w świecie sportowym. 

łat napawamy się dumą z naszego wiei- sportowych, obawiaJąc się, że mło": ści Polski, gdy państwo polskie zaczę. Tak samo więc ~an. naró~ caly pa· 

kiego czynu i dlatego też dzień dzisiei- dzież pod płaszczykiem sportu u- ło znów żyć Marszałek Józef Pił- trzy z dumą na w1elk1e dzieło Odro

szy wienien być dla każdego polaka prawiać będzie politykę I ostatecznie sudski otoczyi specjalną opieką mło- dzonej Polski, tak samo i my sportow~ 
dniem wielkiej radości. Wraz z całym gnębiona młodzież zmusz~na była upra- dzież sportową, qjmując ruch sportowy cy P?:Vinni~my być .szczę~liwi 1 du1:1~i 
narodem winna się również cieszyć wiać sport potajemnie lub wogóle zre- oraz wychowanie fizyczne w ramy or- 'l dz.isie~szeJ Rocz~icy Niepodleg!osci. 

wielka armja sportowców polskich, dla zygnować ze swych amblcił sportowych ganizacyjne. PamiętaJmy 0 tern, ze .ta nas.za, wielka, 

któref Rocznica Niepodległości jest w Przyszedł jednak okres kiedy myśl pot. . Z inicjatywy Marszałka powołana j zdobycz sp~rtowa w ciągu P~ętnastu lat 

pierwszym rzędzie wielkiem świętem. ska dawała coraz głośniej znać o so- zostala do życia Rada Naukowa Wy. 1 ma~y w .pierwszym . rzędzie .do za-

Pietnłlścłe lat temu nie było sportu bie. Tworzące się odazłały tegJohtlwe t!hówahia fizycznego ha czele ittlJrej l wdzięcz~ma. nasz.emu Wodzowi Ma~
polskiego. W b. zaborze austrjackim , w chwilach wolnych od trudów wojen- stanał jej wielłd Inicjator. Powołano do szałkow-i Pilsudskiemu. 1 dlatego dltś 

I . . · ., W h • w dniu tak urocz:vstym musimy sobie 
a obecnej Galicji istniały kluby polskie,! nych oddawały się z zapałem sportowi. z~c1a Panstwowy U~ząd yc owama ślubować, że wiernie stużyć będziem 

o których słyszało się od czasu do cza. Wielki Budowniczy Polski wódz legJo. Fizycznego kontrolu]ący ruch sporto-; Jego idei. 
31 
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Tró~i::,c:ło!i~!~~c~wy Sł osunki sportowe P@lski z Rosją K:.~!~!!~~!~o~!n~~~e~~;o 
Zairząd PolsJdego Związku Lawn-Te- PZB. otrzymał od Międzyna.ro.dowej 1 międzynarodowych sportowych nie nale- przedstawia się następująco: 

nl$owego przysta.:Pił do apracowania Federacji Boikserskiej zezwolenie na ro-11 żą. Spr.:lwa nawiązania kontaiktu z So- Sobota: 
regulaminu trójmeczu tenisowego - zegranie zawodów Polska-Sowiety. Ta- wietami postępuje zatem, jak widziany, Gry sportowe. Sala Ośrodka W. F. i 

państw słowiańs.kich Jugosławją, Cze· ki1e same zezwolenie otrzymał już daw·, naprzód i przypusizcz.ać należy, że w ro· P. W. przy ul. S. Szterlinga 24, o godz. 

chosłowacją i Polski. nieJ, ja.ko pierwszy _ Polski Związek : ku przyszłym dojdzie już do zawodów. 17.30 pierwszy dzień turnieju w 5iat-

Trójmecz ten odbywać słę będzie Lekkoatletycmy, a niedawno podawali§ I Obecnie mówi się także o projekto· kówkę organizowanego przez SKS. 

corocznie kolejno w stolicy każdego z my, że Międzynarodowa Federacja Pił- wanych zawodach sportowych ziano· Piłka nożna: Boisko DOK, od godz. 

powyższych państw. ki Nożnej, skłonna jest pod pewnemi wa 

1 

wych, a mi.anowi cie w narciarskim związ 13.30 pierwsze mecze turnieju siódem-

Regulamin przewiduje 7 · spot.kań, jrunk'.1mi, dać z.ezwolenie PZPN. na urzą k~ o zawodac~ z ~działem sowie~kich kowego: Wima - WKS i ŁKS-·-SKS 
a mianowicie - cztery gry pojizdyń- I d~enie meczu piłkarskiego Polska-So· b;.egaczy narc1arnk1,ch, z.aś w zw1ąz.ku Niedziela. 
cze panów, gra podwójna panów, gra wiety. . I łyżwiarskim o zawodach w Z:i.kQOa.nem. ~Hka nożna. Boisk~ Widzewa:. o g. 

pań oraz gra mieszana. _ · „. Zezwolenia. te poirubn.e s~ z tych I wz~lednie w Warszawie. j l I.1,:, me.::z tow.: W1d'lew - t I SG. 
wzglę9.ów, że Sowiety do Federacyj Boisko DOK. od godz. 11-ej finały tur

Obsada -s~dzmw kil 
na mecz Ognisko-.:. IKP · OtW81:-cie Sztucznego toru 

nieju siódemkowego: zwycięzcy z dnia 
poprzedniego walczą o pierwsze miejsce 
zaś pokonani o trzecie. 

Gry sportowe: W sali Ośrodka przy 

PZB wyznaczyt na iutrzejszy me.:z łyżwiarskiego nastąpi W dniu dzisiejszym ul. Sew. Szterlinga 24. od godz. 15-ei: 
o tytuf. drużynowego mistrza Polski w Finatowe mecze turnieju siatkówk! męs-
boksie: lKP - Ognisko, następujqc4 ob- Dziś w sobotę dnia 11-go listopada ra Śląska Kalusowie. kiej i żeńskiej. 
sadę sęd:~iowską: w rbgu: p. Słowiński w dniu uroczystości Święta Niepodle- Jutro w niedzielę odbędzie się re- Boks. \V sali Filharmor.ji przy ulicy 

z Warszawy, punktowi: pp. I:rmanowicz głości nastąpi oficjalne otwarcie 4-go wanżowe spotkanie hokejowe między Narutowicza: 0 godz. 4-cj PQ 11 utitdniu. 

i Derd1 z Poznania. sezonu łyżwiarskiego na sztucznyym wyżej wymienjonemi drużynami. Pierwsz~- mecz w Łodzi 0 tytuł druży. 

Mecz będzie sędzbwa~y wcd?ug- no- torze w Katowicach Po czą tel{ niedzielnego spotkania o nowego mistrza Polski w Lvksie. IKP--:-
wych przepisów, t. in. że punktnje r(ow- Na otwarcie sezonu Ślask zobaczy . godzinie 19-ej. W niedzielę również wy Ognisko (Wilno). 
nież sędzia ringowy. świetną drużynę hokejowa z Pragi (Cze 

1
1 stąpią łyżwiarze z parą mistrzowską 

Również wyznaczony z0stat już de- chostowacia) w spotkaniu z reprezenta- Polski na czele. Reprezentacja p5•ag1· 
legat PZB, którym będzie p. f clicjan cją Krakowa. Mecz ten udbedzie się J A więc milośnicy sportów zim<ł- 1 

Latowski. dziś w sobotę o godzinie 20-ej. wych, wszyscy spotykamy się dziś i iu- wystąpi bez gratzl' L TC. 
Pięściarze wileńskiego „Ogniska" . Pod.czas przerw popisywy.ać .się bę-1 tro na Sztuczny~ Torze Łyżwiarskim W sobotę i niedzielę, jak wiadomo, 

przybywają do Łodzi dzisiaj w godzi- dz1e mistrzowska para Polski B1lorów- przy ul. Bankowe1. mają się odbyć w Katowicach na sztucz 

nach wieczorowych i zamieszkają 'V na i Kowalski oraz zachwycająca pa- I nem. lodowisku dwa .mecze hokejowe 

hotelu „Savoy". Ważenie i badanie le- z 1 
, - fil pomiędzy reprezentacJą południowo-za. 

karskie odbędzie się w dniu jutrzejszym CO e•o tlWIO•ft chodniej Polski a reprezentacją Pragi. 
przed zawodami. łiiii W ostatniej chwili Czesi musieli zrezy-

Zestawienie par zostało dokona!te Rzym. Ostatni mecz o mistrzostwo lmegue'owi na start w zawodach propa- gnować z świetnych hokeistów LTC„ 

następująco: waga musza: Kentler świata pomiędzy Camerą a Paolino gandowych. Praktyczna wartość tego którzy w sobotę i niedzielę grają w Pra

(Ognisko) - Pawlak (IKP), waga kogu- przyniósł. jak wiadomo, olbrzymią su- postanowienia wyraża się w tern, że La- dze czeskiej z wiedeńskim E. K. E. 

cia: Keller (Ognisko) - Graczyk (TKP), mę 1.300.000 lirów dochodu. Jest to naj- doumegue będzie miał otwarty wstęp Skład Czechów będzie zatem bardzo 

waga piórkowa: Scigler (Ognisko) - większy dochód, jaki osiągnięty został na wszystkie bieżnie lekkoatletyczne osłabiony. 

Kowalewski OKP), waga lekka Tutuń- kiedykolwiek na meczu bokserskim na Francji. Drużyna polska wystąpi w składzie: 

ski (Ognisko) - Taborek (IKP), waga kontynencie. Na tym meczu po raz pier- ~.* Tarlowski, Parkas, Trytko, Marchew-

pólśrednia: Matiukow (Ognisko) - wszy wprowadzono automatyczne ze- Medjotan. Oyrektorjat włoskiego czyk, Wołkowski i Nowak. W 2-im ata-

Garnczarek OKP), waga średnia: Polik· gary, które po 3-ch minutach mechanicz Związku Pitki Nożnej postanowił uka- ku grają: Balcer, Czarnik i Kalman. 

sza (Ognisko) - Banasiak OKP), waga nie uderzały w gong, a w 50 sekund rać drużynę Nissena naskutek niespor-

półciężka: Kempa OKP) - Jendza (Ogni później dawaty sygnał „ring wolny". towego zachowania się publiczności na Odpowiedzi Redakcłf 
sko) i waga ciężka: Zawadzki (Ognisko) Carnera udaje się w najbliższym czasie jej boisku grzywną w wYSokości 1000 tJ 

- Krenc (IKP). do Ameryki, gdzie wystąpi w Holly- lirów. Jeden z graczy Chiantind został . L K.eife:r - Lw6w. Może Pa.n w dal!IZ')"lll 

Wszystkie walki będą czterorundo- wood w fil.mie „Bo~ser i Lady". Na rin- równ?cześnie z~yskwalifikowany na u:!~ kupować „Ex,pt'e65". Kupom'Y Oof.Nyma• 

we, co wpływa w znacznym stopniu na gu wystąpi on dopiero w lecie następ· przeciąg 4 tygodm (co oznacza dla gra- J. Rodak - Sosnowiec:. Ku,pooy otr.zy>m&• 

zainteresowanie poszczególnemi walka- nego roku. cza stratę materialną). Pozatem ukarano lmśm~ J . . . 

mi. Bilety nabywać można jeszcze w ~.~ bardzo surowo szereg innych drużyn za ni P • &ku.tut.- Lablillk Wme<IISOZ ~ 
dniu dzisiejszym w przedsprzedaży w Budapeszt. Sensacje na Weirzech nietrzymanie porządku na boiskach, ~ ~~on~e wrure as7i':~e::; 
f. Z. Kowaiski, Piotrkowska 62, zaś ju- wywołało ZwYCięstwo Hungarji znaJdu- bądź za niesportowe zachowanie się dru ndlk?a. s• w.e. 
tro, w dzień meczu, od godz. 14-ej w jącej się na ostatniem miejscu tabeli nad żyny. M. m. drużyna Livorno zapłaci ~ Szwalb6wna - Pabfanice. Kupooy oitw;y· 

sali filharmonji. leaderem Ligi ferenczwaros YI. stosun- 5000 lirów kary a po 1000 lirów kluby ma' „ Y0·, ·"'·'-' s· i ..... D .,..,.„. 
k 1 O - B 1 C l' · Ca i 5 is "" 'lCIW'llll0&2 - iem anow1ce. 2!I~uJecnl'Y 

u : . o ogna, ag ian, rraruse eren - n pomdrOIWlieola. K.u.PQ11y obrrrymruMmy 

f.~ sina. Wielu graczy tych drużyn zdys- K. Wemet. W~e bJ.poiny ~aideezły. 

ustf:at·ecZ111y sikład naszej reprezen.fa· Rzym. W zawodacłi piłkarskich o kwalifikowano na przeciąg 2 d.o 4-ch ty- M: &ren :-- K;atowice. Niieich mę Pan at• 

uii p·iłkars.kie1 na mecz z Niemcami 3. 12. mistrzostwo Wloch prowadzi medjo}ań- godni. mamw. Spriaiwdz.il~śmy pa.11sktte lw.po.u'Y, dcl6N 

w Berlbnie us.tali kpt. zw. PZPN-up. ·Ka· ska '.Ambrosiana 15 pkt. przed turyńską ~~1 naidesizły w porę. 
łuża po tren1ngov.rych meczach w dniach Juventus 13 pkt„ tryjesteńską Trestiną Nowy Jorli. W meczu tiol{serskim o •••••••••••mma-
19 i 26 b.m. w Krakowie. Przypuszczał· 12 pkt„ bolońską Bolos:i;ną 11 pkt. i dru- mistrzostwo świata w wadze pólcięż

!lie jednak skład ten wyglądać będizie na żvnami: Milan i Pro Vcrcelli po 10 pkt. kiej dawny mistrz Rosenbloom pokonał 
słępująco: Albański, Martyna, Bułanow, •*• Mickeya Walkera na punkty po 15-run· 
Kotlarczyk II i I Mysiak, Urban. Matjas 

1
r Paryż. Francuski Związek Lekko- dowej walce. 

Nawrot, Pazureik, i Król atletyczny postanowił pozwolić Ladou-
~ .1.1. ~arluie [iał1 



m k puj zł o. , ko 1ety„, 

Wielkie masy bezrobotnych amerykanskich ściągają do złotodajnych okręgów, 
szukając tam szczęścia. Wedle ostatniego rozporządzenia prezydenta, rząd 

St. Zjednoczonych nabywać bed zie złoto po wysokich cenach. 

Skazani na siedzący tryb życia mieszkańcy miast dawno już uznali znaczenie 
gimnastyki. Kobietom szczególnie racjonalne ćwiczenia gimnastyczne dodają 

energji i radości życia. 

n 
k 1ęiniczk 

loteryjne p 

. I 
ZdJe.cie prz~stawia _małą Annę-Mary I w Trocadero w Paryżu odbyło tę tft z olbrzyiniem zatnleresewaniu pub
Sybdlę, naJsłarszą coreczkę lady May I liczności pierwsze ciągnienie wielkiej francuskiej loterii państwowe;, w któ
Abel-Smith, siostrzenicy angielskiej rej premię w kwocie 5 milionów franków wygrał pewien krawiec francuski. 

pary królewskiej. Ponadto w ciągnieniu tern padło Jeszc2 e 16 wygranych po 1 mili. franków. 

) Dorocznym ZwYCZajem wziął ks. W alji 
\ udział w uroczystościach, związanych 

1 z obchodem rocznicy zawieszenia broni 
I Po Mszy świętej ks. Walii złożył wiel niec na grobie Nieznanego Żołnierza. 

odzienna nowelka ,,Expressu" ła.din.eó zgodlzi.e i nawet nL~dy niie pod- chwili aresztowania sta~ się sł.aiwmy w 
ni·ósł n.a nią :ręki. 1 całym krain i wszystkie jego książki są 

~ &. d • • ' • • Niestety jedirrnsk w..szysiJki,e o!ko1l'iicz- rozchwytywane. 
eifł,,uro 010 po11J1esi1op1sar~o OOści S!Płl''awy przemawi·ady przeciwko W tym momencie OslkJa!rŻOily pod-

Qd !f:irziech dni naówię'kisiz.a &alla po· _ Nie wiem, ni1e widział~m jej w.cale niemu. Chodziło w!aściwie tyJlko o usia· niósł się z krzesła. Spoglądając w stro 
•tężnie,ń.o ń!mruohu sądlorwiego była Sttalle za· - 001pa.srł laikcmiczniie, wzirus.zając ram~o lenie moitywu z1hrodni.. nę prokuratora. piowiedzial głośno: 

<> .s~~ Do t-eij p-0iry bo'W'iem nńe mo,żna było - Muszę przyznać, że mój obrońca 
peł:nLona p1U'bliomoścdą. nami. 1· ,_ł 'ł ł d · · h 
~.e """"rr<r..stlkiiich inil.,.ma.ieih uilcaizywały - A nie słyis1Zał pan żadnych ok.rzy· usfa, ić, c.o SIK. om ·O m o1 ,~ ,go pow1eśc10· jest lepszym psyc ologiem 

··~ r .t'-' ko'„,? p 1iisair.za do popełnienia talk s1trasznego P.roikurartJor ~erwał się z miejsca. 
si.e sąż:rl1iste siprawoiZidlalllia z t.e~o niezwy •• 
ildego prnceisu, który w.zbud:zd.ł w całym - Nie słyszałem - o•diparł niiechę1- czynu. - Proszę to odoorować! - zawołał 
,,__ . t . ,,, !--·' n.:.„ i' w:·~'~""dił d,o ~'c.·h110"'·1i'sika. Po zam1knięciiu p11z,eiw:od1u sącłowego, do. protolkula:nta. - Oskarżony przyzna 
KiraD1U, a nawe: zagramoą,, W1Pros, ~ n111etS11y· = "'~ "' ·~ ł t. ł i_ k ,_,l 
chan.e za1ln.1tereso•wa!Iliie. Znajomi nie rozmawiali z nim wię•ceij. g 05 Zai1J1ra r.zecznfa\. osi M"Że~·ia ipiuo iicz- je się do winy. 

Na ławiie oolrn.rżonyoh ziru&Laidł młodly Rutt zamllmął się w S'W)'IIll poko9u, gdz.ie nego. Na saU zaległa martwa cisza. Rutt 
. . . K 1 n .. ,,," ułozy· ł sl'ę .l10 ~,.. •• , PublfoZ1t1ość słiuchafa go z z.apamyu:n znów podniósł się z krzesta. 

powi,eśc11orp!LSairz, ard 1'.'UIUL· u ,..,,.~„ t hem w dł · · · ib I 
Do te~ ipoll'y mało ludzi mało jego RuHowa :ni•e ~jruwii.ła się. Pirz,ez całą c · _u,~i,~, iprecyz)'\Jn.Le 0 1 myś 0 : -- To wcale nie znaczy, panie pro 

na.izwis'ko ,a.Jle oczywiście od pi!lOcesu shł noc datiemnie je;j 01cz.elk.iwamo. n,yim. ipwem?W1'e11illU odtmalowasł on tło 1 kuratOll'lie - powiedział - że się przy
się on nasdlZ!Wyczaó IPO{P\lllM"llliy. A naizaóufuiz klika oisóib ZWl!"Óc·iło s.ię ok<;>l.ic.mośc; poitwo.rnego ~oirdersitwa . znaję do winy, Muszę jeszcze raz pod-

Rutta osikasi:iż:on•o o żoalobóisitwo . Je- do władz jpOllicyjnyioh. Doooodizell'ie trwa Jesfa chodziło 0 moitM, fo 1 on•e były kreśHć, że nie popeł1niłem żadnej zbrod 
go małżonlka była równiież IPO'\Weśc1opi· ło dioiść długo. Wł,asdzse wielokiroitnie prz•e dl1a prokuti01ra ZllliP~łm~ JaSlll·~· . • ni· Najwyżej wprowadziłem w błąd 
s.airką, przyczem dizi.ęiki k1Hw swym wtwo sł1Uchiwały Rutfa lecz óeigo zeznama ruie . ~1:ftit był zupełm~ me~niosn.ym p~w1es władze. Mój obrońca miał rację , gdy mó 
rom z,dioibyła 5,oihie pewien ro:z;gfo6 .• dały im ż,adJn,ego konk,r.eitniego maitetja- C.t::JJ'.l~~at zem, naitorr:ias ~ Jego Z•Jna cieszy wił , że chciałem za wszelką cenę zdo-

OkoHc,zności zthriodlnii były metce iai- łu. la się popularnością., Na~ mógł on tego być slawę. Właśnie dlatego zainscenizo 
· · Twierdził ka<teirłoryozniiie te n~e W!iie, w żaden spo.sób przei„. 11eć . w,ałem morderstwo. Oczywiście w po-
1eim.n1•c,ze. .s I ł h 

J aik twierdził a.ad oslkairiż.elnd,a, md· co się stało z jego .żioną. . P<lyłileJ nocy„ w przyp :YWIC c 0- roz;uimiooiu z moją żoną, która dop iero 
żoinlkow!e wybrali się na wyic,iecl:lkę Wła.dlzie śledoz,e w remJJltade dioScziły robhweJ ZdZdr'Js„i zgładzi! ją . przed kilku minutami weszła na sal.ę. 
gó1181ką . ZnaijidowaH s•ię w liomi~s.z.em to do wnios'kiu, że młodiy powieściqpisair,z Proi~ur.ator w k·1nk1 u::.~i domaf.;al się P.o chwili przed obliczem sędziów sta 
warzystwłe. zepchnął żonę w pr.zepaść. Pirz,ez k~llka dl~ oslkarzonego bardzo surowego wy- nęla młoda powieści opisarka· 

Późnvm wisecwrem gdiy W$zyscy ich t')'lgo.dlni sZIUlkaino lllPOCazywie zwłolk, lecz miar~ ~3:ry· . Teraz już niikt nie mógł wątpić, że 
:zinaiomi -już się UJ1okowaili w sohrorniisiku, na ich ślad nie nrub!'la.fiiooio. . nk?le1. ~abrał głos obrońca, jeden z Rutt mówi prawdę. 
Rubtowi.e udaili się na ipr,zecJhad!zkę. To Zl"eislZltą dJla ca.łolk&zrtałtiu S1Prawy naJśV:'1e~me1szych adwOlkat~w .. Y" prze- Sąd, biorąc pod uwagę szcze~ól ne 

I wforótce usłys.zano przieraźliwe o- ,niOO odigrywało zibyt wiiiellkie~ roli: Wiadio ~ów1emu swem z~stama":'1al SI~ głów- ()lkolic'zności sprawy, sikazal Rutta na 
1kll'1Zyki młode~ powiieścioipisa1rlki. mo przieoież powisziechnii'0, lllii~ruz dopi.e· n~e . nad ntotywam1 dommeman~J zbrv).d cztery tygodnie aresztu za w prow3.dze 

_ Ratunikiu! Pomocy! - wołała. ro po Mliku 1aiJ;aich ooaa•e się odln.a.1eźć m, wle~Ląc d0Sik0I1afo, że to Jest naJ- nie w b łąd władz. 
Ki,l\ka osólb wyibieigfo z solwo111tiislka. zwł·01ki zaig:in,iionych w g&,~~h ~uiryiSjŁów. słahszy ~~t całej sprawy. _Mlody powieściopisa1rz o•dsied zia l wv 

Ujrz,eli wówczas R'\lltta, słani.aqąceigo się I w r,e1JU1tasClle Rutit. st.a.nął ~ są· Poklp1waJąc z tezy prokurtora, z m1e,r.wną mu karę. A w międzycznsi e 
na nogaoh. Był bairdlzo bla<ly i n±e mógł dem. , drwiącym uśmiechem wyraził przypusz wszystkie książki jego zn i k n ę ły z 1m lel; 
ukryć z,dien,erwowa1nia. Na ~ip;raiwiie niOO. przy.zin~wal ~ę w dal-, czenie, . że Rut.t mógłby raczej dokonać lk.sięg-~ rski~h._ O n~inowsq rowlc<'ć R'1t 

_ Gdlzie jeisit pańska żon.a? - rodeg sszyu:n ciągu ® W'lltly. TW1110rc1Jził ,,te ko- mordu poro, by zdobyć popularność.- ta uhłegah się naJwy bitniejs i nakłzi.lcy i 
ły się liczne głOfSIY. chał ronę gorąco, że żył z nią w pJ:11.1'1k· Przecież nie ule.galo wąrtipiliwości, że od tłull1:acze. Tłum. D. 

Ogłoszenia: w tekście 50 zr. za .wiersz .~iiimetrowy (na stroni: ~ <7tlJil \~I 
. . ne~roło1l 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za ~fo\\'11 15 ~·,'n! 

nafmmefsze .zr. 1.50. Poszukhvame oracy: za si owo JO groszv. n a imn i ei~ze zl. 1 2il 

pre n u me rata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 ZJ', 50 mieslcczni• 
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